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LOT DOOKOŁA EUROPY
Na półmetku Ligi. Nowe rekordy pływaków. Walki tennisistów zagranica

Powoli, etap za etapem, kil- 
ifcadziesiąit awionetek różnych 
narodowości, biorących udział 
w międzynarodowym rajdzie, or 
Iganizowanym w roku bieżącym 
przez Aeroklub Niemiec, zbliża 
się do Warszawy.

Samoloty raidowe rozciągnę
ły się już na olbrzymim 2060-ki- 
iomeirowym szlaku, obejmują- 
icym S etapów. Podczas gdy 
ostatnia polska awionetka „R. 
RV. D. 2“, pilotowana przez 
sierż. Muślewskiego. z powodu 
defektu motoru, pozostawała 
jeszcze we czwartek rano na loit 
nisku w Bristolu, przebywszy w 
przeciągu czterech dni zaledwie 
1,367 kim., lecący na czele za
wodników Anglicy Broad, But
ler i Thorn, dotarli do Sewilli, 
najbardziej na południe położo
nego miasta, objętego trasą lotu, 
zawrócili i wylądowali z powro- 
jtem w Saragossie.

Większość zawodników znaj
dowała się we środę na lotnisku 
w Pau, oczekując nadejścia po
myślnych wiadomości meteoro
logicznych z nad Hiszpanji.

W nocy z wtorku na środę 
nad Pirenejami rozszalała się 
gwałtowna burza z ulewnym 
deszczem, który padał cały 
dzień.

Wobec tego komisarz raidu w 
Pau ze względów bezpieczeń
stwa wstrzymał start wszyst
kich awionetek, aż do poprawie
nia się pogody.

Na starcie w Pau, gotowych 
każdej chwili do odlotu stało 35 
awionetek., w tem 20 niemiec
kich, 9 polskich, 2 szwajcarskie, 
2 angielskie i 2 francuskie.

Z 60 awionetek dopuszczo
nych do raidu przez komisję 
sportową, które w niedzielę ra
no wyruszyły z lotniska w Tem- 
pelhofie, udział w 'zawodach bie- 
irze nadal tylko 54 awionetki.

Wycofano, względnie wycofa
ły się dobrowolnie — 6 awione- 
itek. W ich liczbie znajdują się 
I dwie polskie. Jedną z nich 
mR. W. D. 4“ wycofano z powo
du nagłej choroby pilota Tadeu
sza Karpińskiego-

Druga awionetka wycofana 
została z powodu poważnego 
uszkodzenia. Jest to awionetka 
,,P. W. S. 52“ pilotowana przez 
Franciszka Rutkowskiego. Pod 
czas startu z Calais do Paryża 
orkanowy wicher, wiejący z 
nad kanału, przewrócił samolot 
do góry kolami, powodując 
znaczne uszkodzenia.

Wskutek uszkodzeń wycofały 
się nadto dwie awionetki hisz
pańskie, pilotowane przez ks. 
d‘Estremera i Navarro, oraz a- 
wionetka francuska pilotowana 
przez Fauvella i niemiecka, pro

wadzona przez von Oertzena.
Oertzen dobrowolnie wycofał 

się z raidu po tragicznym wy
padku, jaki wydarzył się na lot
nisku w Londynie. Pasażer je
go. dziennikarz niemiecki Re- 
dern. podczas wsiadania do sa

Rys. A. Jacoby

molotu został uderzony śmigłem 
w głowę i w kilka chwil później 
z marł.

Niepowodzenie towarzyszy 
również sierż. Muślewskiemu, 
pilotującemu awionetke „R. W. 
D. 2“. Już podczas startu z 

Warszawy do Berlina silnik wy
kazywał pewne defekty, tak że 
Muślewski odleciał z Warszawy 
z blisko pół godzinnem opóźnie
niem.

Podczas raidu. już w pier
wszym dniu musiał się zatrzy

mać we Frankfurcie dla dokona 
nia poprawek, a następnie na 
trzecim etapie musiał ładować w 
drodze kolo Chalons sur Marne, 
w pobliżu Reims.

Doleciawszy do Bristolu -wy
startował w dalsza drogę do Lon

dyn u, jednakże znów z powodu 
defektu silnika musiał zawrócić 
i zanocować w Bristolu.

Pozostali lotnicy polscy znaj
dują się w świetnej formie. Trzy 
awionetki nasze, a mianowicie 
Żwirki, Bajana i Gedgowta, ule
gły w drodze nieznacznym u- 
szkodzenioir. które jednakże na
tychmiast naprawiono, przy- 
czem nie liczono za nie punktów 
karnych.

Strata czasu na naprawę u- 
szkodzeń spowodowała jednak, 
że lotnicy polscy, którzy znajdo
wali się dotychczas w czołowej 
grupie zawodników, pozostali 
nieco w tyle.

Niema to jednak bynajmniej 
znaczenia przy obliczaniu osta
tecznych wyników. O zwycię
stwie nie decyduje bowiem 
ilość etapów, przebytych w cią
gu jednego dnia, ani też naj
wcześniejszy termin ukończenia ; 
raidu. ale szybkość na poszcze
gólnych etapach.

Całą trasę, wynoszącą 7,560 
kim., podzielono na 29 etapów, 
które przebyć trzeba w przecią
gu 12 dni, tak, aby na lotnisku 
w Berlinie wylądować najpóź
niej o godz. 8 wiecz.. dn. 31 lip- 
ca.

Zawodnikom zatrzymywać 
się wolno tylko na lotnisku eta- 
powem i wolno na niem spędzić 
tylko jedną noc bez zaliczenia 
punktów karnych. Z przepisów 
tych wynika więc, że zawodnik, 
który przebywa dziennie jeden 
tylko etap nie odpada z konkur- : 
su.

Ponieważ jednak na przebycie : 
29 etapów przeznaczono tylko ; 
12 dni, więc zawodnicy, chcąc 
przybyć na czas, muszą dziennie 
przelatywać od 2 do 3 etapów.

Anglicy, którzy od samego 
Berlina nadali raidowi morder
cze tempo, wysforowawszy się 
na czoło zawodników i w prze
ciągu czterech dni przebyli bli
sko 4 tysiące kilometrów, a : 
więc przeszło połowę drogi, 
zyskują tern tylko tyle, że w ra
zie konieczności naprawy samo
lotów mogą, na nią poświęcić 
więcej czasu, znaidując się bliżej 
celu.

Brak wiadomości o czasach 
uzyskanych przez poszczegól
nych zawodników na różnych 
etapach nie pozwala wysnuć do
kładnych wniosków, kto w chwi: 
Ii obecnej uzyskał w raidzie naj
lepsze wyniki i posiada najwię
cej szans na zajęcie pierwszych 
miejsc.

Z porównania czasów na pier
wszych etapach, sądzić należy, 
że walka rozgrywa się pomię
dzy Anglikami i Polakami.

NA AUTODROMlE DUBLINA 
Pierwsze grand prix samochodowe Ir- 
pndjl, rozegrane w t zw. Phoenix 
Parcu, wygrał Anglik Victor Gillow 
na maszynie Riley 9 c. v. Zwycięzca 
CNr. 26) na prostej przed trybunami.

ELITA SPRINTEREK ANGLJ1 
W Stamford Bridge rozegrane zost®“ 
iy eliminacyjne ■ zawody kobiece przed 
mistrzostwami imperium brytyjskiego. 
Na zdjęciu widzimy star* bjeeu 100 

yardów ।
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Na półmetku mistrzostw ligowych
Niedziela najbliższa dnia 27 

lipca zamyka ostatecznie bilans 
pierwszej kolejki tegorocznych 
rozgrywek o mistrzostwo Ligi. 
Ponieważ dnia tego równocześ
nie rozegrany zostanie pierwszy 
mecz drugiej kolejki, uważamy 
moment obecny za najbardziej 
odpowiedni dla szczegółowego 
przyjrzenia się tabeli mistrzow
skiej.

Zresztą mecz niedzielny Legji 
z Warszawianką zmian zasadni
czych wnieść nie może o tyle, żc 
nawet w razie mało prawdopo
dobnego zwycięstwa biało-czar 
nych czy remisu, obie druży
ny pozostaną niezachwianie na 
swych dotychczasowych pozy
cjach.

Ogólny rzut oka na tabelę dzie 
li ją na dwie zupełnie wyraźne 
grupy. W pierwszej widzimy 
cztery tylko kluby — Cracovię, 
Legję, Wartę i Wisłę, w drugiej 
— pozostałe osiem. Na cze
le tabeli kroczy nieodwołal
nie Cracovia mająca dorobek 
punktowy 18:7 (zamiast 16:6) i 
bramkowy 23:9 (zamiast 20:10).

Bilans bramkowy poszczegól
nych meczów wykazuje że Cra 
covia sukcesy swe opierała bar 
dziej na twardych tyłach niż na 
sile ofensywnej swej drużyny. 
Dowodzi tego choćby fakt, że u- 
legła ona Warcie (0:1) i Legji 
(2:3) różnicą zaledwie jednej I 
bramki, co miało również miej-l 
sce z Polonią (0:1). Natomiast! 
białoczerwoni zwyciężyli aż i 
czterokrotnie również z różnicą J 
jednej bramki (z Wisłą, ŁKS,

to też posiada za sobą taicie re
zultaty, jak 5:1 z Garbarnią, 4:0 
z Czernymi, 4:1 z ŁKS-em, 4:2 
z Warszawianką, 3:0 z Ruchem 
i t. d.

Ostatnia z czwórki czołowej— 
Wisła krakowska legitymuje się 
ilością 14:8 punktów i 25:19 bra
mek. Napad dwukrotnego eks- 
mistrza Ligi naogół spełnił swą 
rolę zadawalająco, dając się wy

przedzić jedynie Warcie o 2 
bramki. Gorzej było z tyłami, 
które aż trzykrotnie uległy lin- 
jom ofenzywnym Cracovii (1:2), 
Legji (2:3) i... Czarnych (2:4). 
Pozatem Wisła dwukrotnie mu- 
siata zadowolić się wynikami 
remisowemi z Wartą (1:1) i z 
Pogonią (2:2). Wysokocyfrowe 
zwycięstwa krakowian z lat u- 
bicgłych obecnie przeszły już do

hlstorji. Największe cyfrowo Ich 
zwycięstwa wyrażają się zale
dwie dwiema bramkami różnicy 
(3:1 z Garbarnią i z Warszawian 
ką, 2:0 z ŁKS-em 1 4:2 z Ru- 
chcm), pozostałe 2 mecze wygra
ne były różnicą tylko jednej 
bramki.

Na czele drugiej grupy ligow
ców kroczy górnośląski Ruch, 
który w 11-tu grach zdobył sto-

sunek punktów 11:11 1 stosunek 
bramek 19:18. Ślązacy, jak zwy
kle punkty swe zdobyli w wal
kach na własnem boisku, przy- 
czem najbardziej zaszczytnym 
ich wynikiem jest remis osiąg
nięty z Legją, oraz zwycięstwa 
4:1 z Pogonią, 2:1 z Polonią, 3:1 
z ŁTSG i 4:0 z ŁKS-em.

Polonia przy identycznym jak 
Ruch stosunku punktów legity-

muje się nieco gorszym niż gór* 
noślązacy stosunkiem bramek: 
21 '20 przyczem jest jedyną dru
żyną która ma za sobą zwycię-t

Obecny stan rozgrywek ligowych
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1 Cracovia T 2:3 0:1 2:1 3:0 3:0 2:0 3:1 1:0 2:1 2.1 3:1 11 9 0 2 18:4 23:9

2 Legia 3:2 A 4:0 3:2 1:1 1:3 0:0 2:0 3:2 3:1 0:0 — 10 6 3 1 15:5 21:11

3 Warta 1:0 0:4 B 1:1 3:0 3:1 0:3 2:3 4:1 5:1 4:0 42 11 7 1 3 15:7 27:16

4 Wisła 1:2 2:3 1:1 E 4:2 4:3 2:2 1:0 2:0 3:1 2:4 3:1 11 6 2 3 14:8 25:19

5 Ruch 0:3 1:1 0:3 2:4 L 2:1 4:1 3:1 4:0 2:2 1:1 0:1 11 4 3 4 11:11 19:18

6 Polonia 0:3 3:1 1:3 3:4 1:2 A 2:2 2:2 1:0 3:3 2:0 3:0 11 4 3 4 11:11 21:.0

7 Pogoń 0:2 0.0 3:0 2:2 1:4 2:2 L 1:2 3:3 C:4 0:0 5:0 11 2 5 4 9:13 17:19

8 Ł. T. S G. 13 C:3 2:2 0:1 1:3 2:2 2H 1 1:1 2:4 C:0 4:2 11 3 3 5 9:13 16:22

9 Ł. K. S. C:1 2:3 1:4 0:2 0:4 0:1 3:3 1:1 G 5:1 3:1 7:0 11 3 2 6 8:14 22:21

10 Garbarnia 1:2 1:3 1:5 1:3 2 2 3:3 4:0 4:2 1:5 O 5:2 1:3 11 3 2 6 8:14 24:30

11 Czarni 1:2 0:0 0:4 4:2 1:1 0:2 0:0 0:0 1:3 2:5 W 1:1 11 1 5 5 7:15 10:20

12 Warszawianka 1:3 — 2:4 1:3 1:0 0:3 0:5 2:4 0:7 3:1 1:1 A 10 2 1 7 5:15 11:31

stwo nad Legią.
Specjalistkami od remisów są 

obie drużyny lwowskie Pogoń, 
siódma w tabeli i Czarni, zajmu-* 
jący lokatę jedenastą. Oba te ze-r 
społy niezwykle groźne u siebie 
w domu, potrafiły wywalczyć az 
po pięć wyników nierozstrzyg
niętych, przyczem Czarni usta
nowili dwa rekordy — najmniej
sze! ilości strzelonych bramek 
(10:20) i trzech rezultatów bez- 
bramkowych (0:0 z Legją, Pogo- 

i nią i ŁTSG.). Pogoń rozpoczyna 
i serję ujemnego stosunku bramek 
i 17:19. Dodatnim poza Cracovią. 
i Legją, Wartą, Wisłą, Ruchem i 
Polonią legitymuje się jeszcze 
tylko ŁKS (22:21). Charaktery 
styczne jest dla drużyny lwow
skiej że jej dwa zwycięstwa nad 
Wartą 3:0 (!) i Warszawianką

I 5:0 uzyskane zostały do zera.
Benjaminek Ligi ŁTSG zajął 

zaszczytną ósmą lokatę ze sto
sunkiem punktów 8:13 i bramek 
16:22. Najbardziej cennem zwy
cięstwem łodzian jest rezultat: 

i 3:2 uzyskany z Wartą. Dwa dal- 
I sze triumfy przyniosły ambitnej 
; drużynie łódzkiej mecze z Po-* 
i gonią (2:1) i z Warszawianką 
[ (4:2).
i Groźny w r. ub. Ł.K.S. zdołał

Garbarnią i Czarnymi), a najlep
szy ich wynik brzmiał 3:0 z Ru
chem.

Słowem—czołowa lokata Cra
covii jest conajmniej w równej 
mierze zasługą samej drużyny, 
jak jej szczęścia, względnie pe
cha przeciwników.

Drugie miejsce Legji wyraża
jące się w 15:5 punktach i sto-; kincvfiknie sie 
sunku bramek 21:11 zdobytych

KAZIMIERZ LASKOWSKI

Polska wśród mocarstw szermierczych
Bilans wojskowych mistrzostw Europy w Ostendzie

Zestawiając wyniki tegorocz-l chwilach gdy polska 
nych mistrzostw szermierczych, nawet przegrywała,
muszę zanotować, że na jedena
ście startujących Państw, Polska

drużynowo w

w 10-ciu meczach zawdzięczają 
wojskowi również przedewszy- 
stkiem swym formacjom tyło
wym. Jedyną rywalką która mo
że się szczycić w r. b. pokona
niem wicelidera Ligi jest Polonia. 
Pozatem remisy osiągnęły z woj 
skowymi kluby... drugiej poło
wy tabeli (Ruch 1:1), Pogoń (0:0) 
i Czarni (0:0).

Największe cyfrowo zwycię
stwa drużyna warszawska, od
niosła z... mistrzem, wicemi-

szabli jako trzecia, indywidual
nie obsadzając w szabli na 66 
startujących drugie, w szpadzie
na 62 start., szóste miejsce. 
Wynik sam przez się mówiący 
za siebie, stawia szermierkę 
polską na mocarstwowem sta
nowisku na równi z Italją, Wę
grami i Francją.

Pomijając wynik końcowy 
turnieju, poszczególne walki czte 
rcch dni zmagań się polskich 
kling z elitą szermierzy Europy 
muszą napełniać dumą i wiarą

strzem i benjaminkiem Ligi, bi- w siebie naszych szermierzy, 
jąc Wartę 4:0, Garbarnię 3:1 i Oczywiście żc w ciągu tych
LTSO 3:0. czterech dni walk, drużyna na-

W odstępie trzech punktów za sza pracowała ze zmieniłem 
Cracovią kroczy zeszłoroczny szczęściem, żc były chwile
mistrz — poznańska Warta z do
robkiem 15:7 punktów i 27:16 
bramek. Swą słabą lokatę zielo
ni zawdzięczają, jak zwykle, po
rażkom z klubami bezwątpicnia 
gorszemi od siebie — Pogonią 
0:3 i ŁTSG 2:3.

Napad poznański jest najbar
dziej bramkostrzelny z tuzina 
piątek ofensywnych ligowców,

słabszc. Właśnie jednak i te 
chwile świadczą wybitnie o wy 
sokini poziomic naszej szermier 
ki, o bojowym duchu zawodni- 

I ków, walczących tak czysto 
zwycięsko z szermierzami, któ
rych imiona niedawno jeszcze 
olśniewały i marzyć nie pozwa
lały o sukcesie. Był to pierw
szy wielki turniej, na którym w

wywalczyć sobie obecnie żale- 
dwie 9-te miejsce i to jedynies 
dzięki lepszemu stosunkowi bra- 
mek niż Garbarnia. Łodzianie 
mogą się pochwalić tegorocznym 
rekordem bramkowym 7:0 uzy- 
skanym w walce z Warszawian
ką, niewiele mniej wysokiem 
zwycięstwem 5:1 nad Garbarnią 
i rezultatem 3:1 uzyskanym z 
Czarnymi. ;

Wicemistrz Ligi Garbarnia* 
dzięki słabej linji pomocy i kry* 
zysowi przeżywanemu przez po* 
szczególnych graczy napadu o- 
parta się dopiero na 10-em miej
scu i to dzięki finiszowi w me
czach końcowych, ze stosunkiem 
punktów 8:14 i bramek 24:30. 
Ostatnia rubryka stawia napad 
Garbarni na trzeciem miejscu za 
Wartą i Wisłą, ale za to ich tyły 
na przedostatniem za Warsza-

drużyna I mistrz Europy Pezzana odpada ścia przez eliminacje, ćwierćfi- 
półfinale złamany walką nały i półfinały do finałów szpa 

dy i szabli zawdzięczam kole-
wielkie! w

klingi światowe doznawały po
rażek od poszczególnych na
szych zawodników.

Ciekawe zapewne hędzic 
wspomnieć, że taki mistrz Euro
py w szabli Węgier Piller prze
grał aż trzy razy w ciągu dwu 
dni z Segdą, Zabielskim i Szem
plińskim. Mistrz Włoch Anselmi 
2 razy przegrywa z Szempliń
skim. Pulitli „hors classe“ Italji 
przegrywa 2:5 ze mną, a wice
mistrz tejże Italji de Martino 
walcząc z Polską ma aż dwie 
porażki z Nyczem i ze mną.

W szpadzie były mistrz Eu
ropy wiecznie w formie będący 
Bcrtinctti przegrywa w finale
0:3 ze mną, a obecny vicc-

przegraną też ze mną. _
Wspominając chwile walk w gom i silnej woli walczenia jak- 

Ostcndzie teraz jeszcze żywo i najskuteczniej, pomimo szalo.ie- 
widzę kolejne zwycięstwa Ny-|go zmęczenia. Moralne oparcie 
cza nad ośmiu szermierzami Jakiego doznawałem przez cały 
Belgji i Wielkiej Brytanji, po- ciąg walk u swych kolegów wBelgji i Wielkiej Brytanji, po-
rażkę Pillcra w pięknej walce 
z Zabielskim, zajadłą, twardą i 
skuteczną pracę Szemplińskic- 
go, bijącego Pillera i Anselmie- 
go w półfinale.

Wspominam i bolesną dla nas 
chwilę skręcenia nogi w walce 
przez Segdę, który musiał przer 
wać łańcuch pięknych zwy
cięstw, osłabiając drużynę i re
zygnując z osobistych triumfów

drużynie i u kierownika druży
ny Płk. Osmólskicgo dawało mi 
nowy zapał w chwilach niepo
wodzenia i dało mi możność
walcząc niejako „w imieniu dru- wianką mającą 31 bramek stra--_______nicjćiKo „w linieniu ui u- ------------------------i . -- -------------------- ----------

żvny“ zostania wojskowym vi-(conych.
cc-mistrzcm Europy w szabli. I Czarni są drużyną legitymują- 

W gorących więc słowach

w szabli indywidualnej.
Osobisty swój sukces przej-

Ostatnie walki

dziękuję raz jeszcze kolegom za 
ten nastrój, który pozwolił mi 
zająć miejsca przed Ulhara- 
kicm, Ansclmim i całym szere
giem Węgrów.

Fakt, że aż trzech nas z Ny
czem i Szemplińskim było w

Ostatnie wallki cliimiiacyjiie mi
strzostw szermierczych Enro-pv przynlo 
sly nam dalsze sukcesy. W dziewiątej 
pidi startowa! kot. Nycz. Obok Lasków 
skięgo jest on nasza największą na
dzielą. Najgroźniejsi dlań sa Olsen i 
Gfellncr. Nycz zabiera się do Olsena 
odwużiwe i zwycięzca tej puli mnisi ska 
pitulować przed Polakiem: wynik 5:4. 
Z iBrondelcrcm Nycz, nlcspodziewapie 
przegrywa 3:5, by już potem wymlócić 
poziostałynn skórę: Ciivellcrovi 5:3. Po
parndou 5:1 5:2.
Nycz zajmuje drugie mieisce po Olse
nie.

Szampliński walczv w ostatniej puli 
nadzwyczaj równo: Hara-tli. Slmiinek i 
Sounders zajmnhi miejsca po nim. Po
lak bije ich 5:2, 5:L 5:3.

Ostaitecziric do ćwierćfinałów -dostają 
sic: Laskowski. Nvcz I Szcmpllński.

W -pierwszej turze w alczv Szennpliń- 
ski. Za przeciwników -ma mistrza Pil
lera. zwycięzcę 9-tcii pn-Ii Olsena, po
przedniego swego zwycięzco Aoke. Jc- 
deu z naijtradnicljszych ćwierćfinałów. 
Pierwsze wiatki nie budzą <ii;ad>zleL Ackc, 
jak pnpirzcduio, bije go- 5:3. Paista 5;4, 
lecz oto najlepszy szablista świata Pil- 

fed'nark ju-ż rozstrzygnięty. nie 50 klin. kr. Potyka- sic pierwszy. Szempliński
Po dniu odpoczynku (we wtorek) ko ,Beimit Faure na pierwszych scr-pen- \vygrywa z nim 5:3: potem nie -poma- 

łarze ruszyli w środę na Paryż. Jesz- tynadi ucieka. Na. szczycie ma -prze-1gają, zrywy. dos^ Olsena, wy- 
cze tylko pięć płaskich etapów dzieli wagę pól minuty -nad Demnyscrem. Na 
ich od stolicy świata, od niedzieli koń-1 Alloz doganiała Francuza- Leduc i 
czacei bieg. (inerra. Demusser traci trzy minuty.

Prowadzący w klasyfikacji Leduc,, Kołacze sa rozbici na szereg mal-ydi 
pew-ny niemal zwycięzca^ ma 15 minut grup, które dzieła -odsłony kilkumtau- 
przewa.gi pad Wiochom Guerra. Prze- towe.
ci iest A. Masne (2 minuty źtvłu), 4) j Do Grenoble pierwszy przybywa 
olbrzymi Belg Dem-uysere, 5) Bidot, i Guerra w czasie 13:48:58. biiac na fi- 
Ch. Pelissic-r. bohater równin, sześcio-1 niszu Benoit Faure. Leduc traci 6 mi- 
krotny zdobywca premii za zwycięstwa ' nut. 10 minut bracia Magne, Bidot i 
na etapach, złamany przez góry nie mol Demuysere. Jedenasty jest pierwszy

Tour de France
Atak na Alpy. Leduc prowadzi

-Dwa- etapy alpejskie Nicea — Gre-1 i n,i równinach, hra-k mu hvln szybko- 
noble i Grenoble — Evian -mała a-uż ko- I ści. Mimo jednak n i es zez ogólnego miej- 
larze ..Tour de France" za sobą. Skoń | sca w klasyfikacii ogólnej, pozostanie 
czyi sie więc okres bohaterski wyści- | Bcnoit-Fatiro hoha-terem cpowji Tour 
gu gigantów, okres podboiu szczytów df France, bohaterem icł na i tragiczniej 
górskich, climinacyi słabszych, krysta-' >z vdi momentów.
lizowania sil. Doświadczenia la-t po- Ze słoneczne! Nicei -ruszyło na pod- 
przednich uczą, że kolarze, którzy przy ' hói Alp (>4 kolarzy. Deszczem l wiatrem 
byli pierwsi do Evian. będą pierwsi w' przy jęły 'cli hzczyfty igórskle. Col SŁ 
Paryżu. W klasyfikacji mogą zajść Midieil (1501) mtr.) i Got cFAlMoz (2.500 
drobne zmiany. To-ur de France jest mir.). ’ f pól godziny trwało pokona*

nik brzmi dla -niegn faitaMrofalnie 1:5.

że iuż odegrać roli w .biegu. | Niemiec Sahoęn.
Przeciwieństwem ..Charlota" iest Be-1 iPo jednodniowym odpoczynku. wy-

■noit 'Faure, który dobrze sie czuje tyl- ruszyło z Grenobli 63 kolarzy (Buysse 
ko wśród szczytów. Ma on w dorobku się wycofał). Ostatnie szczuty -górskie:

Warring kończy listę nmknnanych 1:5. 
SzempHiński jest wicezwyoięzioą ćwierć 
finału. Przed .nim tylko Piller.

W drugiej turze startirie Nycz. Ule
ga on ipo ciężkie! walce zwycięzcy te
go ćwierćfinału Uhlvarickowi 4:5. ipo- 
tem wicczwyciczcy Maszlayowl 4:5. 
Następni: Margot. Martino i Levesson 
są ipobi-ci 5:1. 5:2, 5:2. Nycz walczył 
nairówniej z pośród wszystkich pol
skich szermierzy. Zalawszy 3 miejsce, 
zakwalifikował sie wraz z Sz-emtolIń
sk im do -półfinałów.

półfinale potwierdza tylko, że 
któryś z nas i w następnym fi-I MPlyb udo I W lido 

iLasIkowsiki Mic emprawda' n-a-ilepszych i nrlpcm swa rnln 
ini .nuli G.ncrv, i RutWa ii.1e.tra na- "‘MS OOegl a SW ą FOię.w tej puli Gupcrsa i Radego. ulega na- Turniej ten swemi wynikamifnniiast słabemu mai. Macrc. potwier

dzając raz leszcze, iż jest iednvm z nai w_szabli wysunął Węgry, Itaiję 
bardzieł nierównych zawodników. Ta-k
więc ćwierćfinały przeszli nasi szermie 
rze szczęśliwie.

Do pierwszego półfinału stale Szem- 
pliński. Widać na nim lekkie zdener
wowanie. Walczy pechowo z Nagvm 
0:5, Uhlyar-lckcm 0:5 i Idranyim 2:5. 
Poprawia- się nieco « Cuyperscm i Ka-I- 
nitzktm. letórych blic 5:2. 5:3. Zajmuje 
5 miejsce i przy 4 wchodzących do fi
nału odpada. Ma pecha, bo w następ 
nym półfinale zakwalifikowało sie 5 za
wodników.

Na-slępnie wałcza Laskowski j Nycz. 
Nycz pokomije jednego tylko Pasto 5:3 
I mając 7 miejsce, odpada. Laskowski 
natomiast blie sic bardzo ładnie; poko
tu nie Maszlaya 5:3. Nycza 5:3. potyka 
sic na. PiIIerze 1:5, bile Pasto 5:1. Van 
den Brandelęra 5:3 I kończy brzydką 
porażką z Ofelłiierem 0:5. Mając 3 
mileijsce wchodzi do finału.

Finał przynosi nam niezwykły triumf. 
Laskowski walczy nadzwyczajnie. 
Mistrz Europy Piller pokonuje go do- 
plc.ro po ciężikieil walce 4:5. Anselmlc- 
mu dopisuje szczęście i Polak przegry
wa 0:5, Lecz nozostalvcli 6 Węgrów 
musi Polakowi ustąpić: Nagy przegry
wa 4:5, Rady 4:5, Idirany 3:5. Maszlay 
4:5 ł UMyainick 0:5. Prócz ostatniej, 
wszystkie walki ciężko wypracowane, 
zwycięstwo tętn ‘przyjemniejsze. Ostał 
ni Węgier Gfel-lner wycofał się po 3 
porażkach.

Ktaisyfikacija końcowa przedstawia 
się następująco: 1) Piller (W.) 7 zwy
cięstw, 16 trafień. 2) -Laskowski —6 zw„ 
25 tir., 3) UMya.rićk (W.) 4 zw„ 25 tr., 
4) Anselmi (Wl.) — 2 zw. 30 tr.. 7) 
Rady (W.) — 2 zw_ 31 tr.. 8) Idranyi 
(W.) — 1 zw.. 32 tr.

i Polskę daleko przed inne naro
dy świata, a wiara w siebie da 
możność drużynie polskiej pew
nym już głosem domagać się 
drugiego miejsca w tej trójce.

cą się jednem tylko zwycię
stwem, ale za to... z Wisłą (4:2). 
Ich dorobek punk*'"'-v 7:15 o^ar 
ty jest na 5-ciu remisach.

Warszawianka zamykająca ta
belę ligową posiada' również 
szereg „rekordów44. Tak więc 
obok najgorszego stosunku pun
któw 5:15, legitymuje się ona 
najgorszym stosunkiem bramek: 
11:31, największą ilością bramek 
straconych i największą liczbą 
poniesionych klęsk (7).

Punkty zdobyte zawdzięcza 
drużyna warszawska zwycię
stwom z Garbarnią 3:1 i z Ru
chem 1:0, oraz remisowi 1:1 z 
Czarnymi.

Turniej w Urugwaju

niezwykly rekord. On to byil pierwszy 
na AuWsque. na Tourmalet w Sospe'1. 
na Galibier, on zawsze osiągał pierwszy 
szczyty olbrzymów pireneiskich | alpel- 
skich. Zawodziły go siły na zjazdach

Lautarct (2.000 mtir.), Galilbier (2.558

Spotkanie międzypaństwowe Wło
chy — Niemcy w pływaniu zakończyło 
się łatwem zwycięstwem Węgrów. Szta 
fetę 4x100 mtr. wygrali Węgrzy w 
9:45, 2) Niemcy 9:48. W sztafecie 
4x100 mtr. Węgrzy osiągnęli 4:07, 3) 
Barany 59,8, Wannie 1 1:00: 1.1 — 1:03; 
Szekely 1:02.4. 2) Niemcy 4:11, 3) De- 
rich 1:04,4, Schubert 1:01.6, Balik 1:043, 
Heinrich 1:04,1. Mecz piłki wodnej wy 
grali też Węgrzy w stosunku 5:3. Do 
przerwy stan byt 5:1. Nem-eth strzelił 
3 bramki, jednooki Hałlasy i Vert-essy 
po jednej.

mtr). dzieliły ich jeszcze od Paryża. 
Wzdłuż brzegów jeziora genewskiego 
tempo jest wolne. Po minięciu 500-me- 
trowego tunelu. zaczyna sie pierwsza 
senperttyna. Pierwszy ptakmie lia znów 
Benoit Faure i pierwszy jest na szczy
cie. Leduc traci 8 minut, stara sie ie 
nadrobić przy ztieździe. w tempie 60 
idm. na godzinę, wysuwa sie na czoło 
i pada. Rower złamany, lider Touru 
leży -nieprzytomny. Po otrzeźwieniu 
wsiada na rower i goni uciekinierów, 
prowadzonych teraz przez Truebe. Na 
przestrzeni 70 kim., nadrabia siedem mi 
nut. Zdobywai się jeszcze na 700 mtr. 
fiitnisz i wygrywa etap przed Pefesie- 
rem i 27 kolarzami. Czas 13:39:23. 
Francuzi, którzy panowali nad czołową 
grupą, w ten sposób starali sie osłodzić 
Leducowi gorycz upadku.

F>olsłca-Austrja
W najbliższą sobotę i niedzielę ba-

wić będzie 
prezentacja 
Polsce dwa 
w Łodzi z 
tego miasta

w Polsce robotnicza re- 
Austrji. Rozegra ona w 
spotkania: duła 26 lipca 
reprezentacją robotniczą 

I dnia 27 lipca w Warsza
wie z reprezentacją robotniczą Pol
ski.

O poziomie gry gości świadczy zwy 
cięstwo nad robotniczą reprezentacją 
Niemiec; na międaynarodowymi turnie
ju piłkarskim Austria wyeliminowała 
Belgję i Czechosłowację, zajmując 
pierwsze miejsce w rozgrywkach.

Reprezentacja robotnicza Polski wy 
S'tąpi W' tym meczu nieco* osłabioną, po*

niewaź tego samego dnia odbędzie się 
we Wrocławiu mecz pomiędzy robot
niczą reprezentacją stolicy a Śląskiem 
Ooplskim. Skład reprezentacji Polski 
przedstawiać się będzie następująco: 
bramka: Walach, obrona: Grygole- 
wicz, Herman, pomoc: Turecki (Kra
ków), Pudlarz, Smosarskl i, atak: Kro- 
śniewski, Kasperek 11 (Kraków), Chu- 
dziklewicz, Przeorowski, Ziembiński 
(Kraków). Łódź wystąpi w składzie: 
Kuczyński, Maliszewski, Sudra; No-
wlszewskl. Krakowiak. Kwiatkowskl,
Rotę, Płóciennik, Uptas, Marcinkow
ski, Wróbel. Rezerwa: Kwiatkowski
11, Jasiński, Mednelski, Owardziński.

100/ OO na trybunach.
O ile początek turnieju o mistrzostwo 

świata w Montevldco bvł dla drużyn 
europejskich bairdzp przychylny, o tyle 
końcowe stadia walk eliminacyjnych 
były niepomyślnie. Jedyna drużyną, 
stojącą na wysokości zadania była Ju
gosławia. która Wiać Boliwie 4:0 zakwa 
liflkowała sie do finału. Jugosłowianie 
grali znów bardzo dobrze, coprawda 
Boliwia jtuż w trzccieii 'minucie utraciła 
gracza, który złamał nogo. Mimo to 
.przez godzinę gra była równorzędna, 
potem dopiero zaczęły sie sypać bram
ki.

Stany Zjednoczono biłac Paragwaj 
w stosunku 3:0, wykazały, że sa jedną 
z najgroźniejszych drużyn turnieju. Ro
śli, świetnie zbudowani gracze, szkole
ni na wzorach Eiscnhofferów o niena- 
gannei technice i doskonałym strzale, 
pokonali bez trudu doskonalą technicz
nie iedenastke Paragwaju.

UruiKwal wyeliminował Peru 1:0. wo 
bec 100,000 widzów, po grze, która nie 
przyniosła zaszczytu dwukrotnym mi
strzom olimpiijsklm. Drużyna urugwaj 
ska z Andradem. Nassazlm. Scaronem, 
Petronem. Cea. Urdinaranem. począt
kowo miała przewagę, która malała z 
biegiem meczu i Urugwailczycy mogli 
być zadowoleni, że strzelili w drugiej 
ipołowie jedną bramkę. Urugwaj poko
nał nadto Rumunie 4:0. demonstrując 
też słaba gre.

Argentyna natomiast wykazała Swiet 
ną olimpijską formę, bijać Meksyk 6:3. 
Wynik mógłby być znacznie wyższy, 
gdyby nie pewne lekceważenie przeciw 
nika i dwa rzuty karne, z których pa- 
dty 2 bramki dla Meksyku.

Niemiłą niespodziankę zrobiła Fran
cja, przegrywaliac w Chlll 0:1. Gra 
była równa, ale Chlll wykazało więcej 
stylu, a bramka, która oadta w 20 min., 
drugiej potowy, była majstersztykiem. 
Francuzi wystąpili bez paru inaJlepszych 
graczy.

Zawiodła również Belgia, przegrywa 
ląc z Paragwajem 0:1 I dowodząc, że 
była najsłabsza jedenastka europejską 
turnieju.

BrazyMa pokonała Boliwie w świct-

Półfinaliści na starcie 
nym stylu 4:0. ale wobec poprzednie? 
porażki do Jugosławia. wynik ten jest 
bez znaczenia. ।

Spotkania półfinałowe (między U- 
rugwajem. Jugosławia. . Argentyną t 
Stanami Ziednoczonemi) odbędą sie w 
piątek; finały w niedziele. Wszystkiej 
bilety (po 100.000) sa iuż wykupione^

Walk! o puhar środkowo-europejskt 
dla zawodowców przyniosły dwiei 
wielkie niespodzianki. Pierwszą było 
wyeliminowanie Vienny przez Spartę. 
Po przegranej Austriaków w Pradze! 
w stosunku 2:1, zdawało się, że w! 
Wiedniu Vienna nietylko wygra, alei 
wygra w wysokim stosunku. Tymcza
sem Sparta grała dobrze, Vienna sła
bo i przegrała w stosunku 2:3, zasłu
gując sobie jeszcze na gwizdy publicz 
ności.

Znacznie większą sensacją był jed
nak wynik w Mediolanie, gdzie Am- 
brosiana, która pokonała w Budapesz
cie Ujpesti w stos. 4:2, przegrała 2:4. 
Gdy pierwszy tupet minął, Ujpesti zapal 
nował nad grą, a karny, dający im 
prowadzenie przy stanie 2:2, załamał 
ostatecznie Włochów; trzecie spotka
nie na neutralnym gruncie zadecyduiel 
o wyniku ostatecznym spotkania. Pu
bliczność włoska omal że nie ukamie
nowała sędziego. •

Nowy rekord światowy w dziesię- 
cioboju ustanowił JSrvinen (Finlandia)’ 
osiągając 8255,475 pkt. i bijąc rekord 
ustanowiony przed tygodniem przez 
swego rodaka Yrjolę o 100 pkt. prze* 
szło Wyścig tych dwu fenomenów! 
fińskich jest doprawdy niezwykły Wy) 
niki Jkrvinena były następujące: 10Q 

>mtr. — 11.1; 400 mtr. 5 Os.; 1500 mtn 
4.05; skok wdał 689; wwyż 180, tyczi 
ka 360; dysk 36.47; oszczep 58.40: kut 
la 13.14; 110 n.tr. płotki. 15.4.

Na zawodach w Budapeszcie Szabel 
pokonał Wichmana (Niemcy), ną lonfl 
mtr, w czasie 2:32.4.



Nr. 60 PRZEGLĄD SPORTOWY SoKofa, 26 lipoa 1930 ro^il. &

Monument i chluba sportu polskiego
Stadion im. Marszałka Piłsudskiego - gotowy

Trwająca od trzech lat budowa lnu winszować przedewszystkiem, lenie wirażu 24 stopnie jest zupeł-istwa szybkości 140 kim. na godzi- 
stadjonu wojskowego im.. Marsz, sekcji kolarskiej Legji. niewystarczające dla chyżości roz- nę. Długość toru kolarskiego wyno
iriłsudskiego dobiega końca. Za Dziś tor jest już golowy. Posia- \vijanej na rowerze. |
(kilka tygodni będziemy świadkami' da on szerokość 9 tiitr. i dzieli się ! 
otwarcia tego kolosu, o którego odpowiednio do swego przeznaczc- 
rozmiarach i wartości użytkowej' nia na dwie zasadnicze części. Dol- 
słabe zaledwie pojęcie dają notatki] ny pas betonu, 4-rometrowej sze-

cjalny tunel podziemny, zapewnia-j 
jąc w ten sposób bezpieczeństwo]

Program przygotowany przez óf 
ganizatorów jest godny oprawy 

” . Na plan। nę. uiugusc lUru KOiarbKicgu wy iiu juu w Len ucipic^ciiatwu । w o-----
si 5()l) nitr., motocyklowego — od- jadącym. Jest to pierwsze tego ro-, wspaniałego stadionu.

1 ----------_____________• i.____  -i—-_____ ... Drx1c-<»rt i ninrn’C7V nnin7iP IcniHF

prasowe.
. Tymczasem jesteśmy w przede- 'kolarskich (.śprinterskich).

"dzaju rozwiązanie w Polsce. | pierwszy pójdzie kolarstwo, które 
Z drugiej strony stadjonu (od pły-1 otworzy sobie tor prywatnie i nie^ 

walni) usypany będzie wał z beto- oficjalnie już 23 i 24 sierpnia. ęzo 
...___ _______ _____  __ nowemi schodami dla publiczności; łowymi zawodnikami _ polskimi

rozwi-. boisko w czasie zawodów kolar-i stojącej. Narazie zmieści się tam l zmierzy się wtedy ośmiu najlep-
• < t . . . i > • f I— -t- n m o k

Górna część toru, o szerokości 5, powiednio większa.
mir. i nachyleniu 3.8 stopni, prze- ! Beton toru ułożony jest na siatce 
znaczona jest dla biegów za moto-' z grubych prętów żelaznych, opar-

; ununu, T1UIUVUUWU.I rami i zawodów motocyklistów, tych o mur oporowy.
I rokości, służyć będzie dla zawodów. Teoretycznie możliwe jest

Wejście na

dniu oddania do użytku pierwszego 
w Polsce stadjonu sportowego na 
skalę europejską. Objekt który o- 
fiarowuje nam Legja, niema sobie

Nachy-' nięcie bez groźby skich prowadzić hedzie przez spe- 4.500 osób.

równego, a nawet podobnego, w ca ! 
łym^ kraju. i

..Ściana płaczu** — jak nazywano ' 
ceglany mur zamykający z drugiej 
strony boiśka widok z drewnia
nych trybun Legji kryla tajemnicę 
tnielada. Owa dwu i pól piętrowa 
ściana jest oparciem dla wielkich 
trybun reprezentacyjnego boiska. 
Trybuny te mają lit) mtr. długości, 
12 mtr. wysokości i mieszczą 18 
rzędów ławek. Spojony lekką sie
cią wiązań żelaznych dach chroni 
widzów od deszczu. Siedem belek
stalowych podtrzymuje strop, nie 
przeszkadzając 6-cio tysiącznemu 
tłumowi obserwować przebiegu 
walki na boisku. Architektonicznie 
wielki blok trybun, przytłaczający 
wprost swemi rozmiarami, zaniknie 
ty jest dwiema wieżyczkami.

Specjalna trybuna reprezentacyj
na, loża prasowa nad celownikiem 
oraz szereg wyjść na boisko dopeł
niają reszty. Zaznaczyć należy, że ; 
nowe trybuny nie mają miejsc 
tzłycht są tam tylko dalsze i bliż
sze, tańsze i droższe, ale z każdego 
miejsca można doskonale ogarnąć 
całość boiska i toru.

Pod trybunami mieszczą się sale 
Udubowe i gimnastyczne, bufet, ku
chnia i hotel dla zawodników (48 
ublkacyj). Całość jest ogrzewana 
Centralnie.

Środek placn zajmuje troski iwie 
.wypielęgnowane, zdrenowane, zo
rane i zasiane trawą boisko piłkar
skie o przepisowych wymiarach. 
Za bramkami rzutnie, zprzodu — 
skocznia lekkoatletyczna. Za zielo- 
nem medium boiska mamy czarny 
kolor wykończonej już bieżni sze- 
ściotorowej (stumetrówka — 8 to
rów), o długości 400 mtr.

Tuż pod trybunami biegnie sza
rym pasem tor kolarśko-motocyklo 
wy, największa chluba klubu. I , 
słusznie! Już sam fakt, że powstaje , 
piąty w Polsce tor kolarski, że stan । 
posiadana sportu kolarskiego : 
zwiększą się w ten sposób za jed- : 
nym zamachem o 25%, ie wresz- 1 
cie kolarstwo torowe zyskuje nową 
i — co najważniejsza — nowocze- 1 
sną podstawę istnienia, już to samo ] 
wystarczy by wykończenia stadjo- ।

OGÓLNY WIDOK GIGANTYCZNEGO STADJONU IM. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO W STOLICY
Na lewo widoczny wylot tunelu z szatni pod bieżnią i torami, którędy zawodnicy będą wychodzić na środek boiska.

szych sprinterćw-amatorów świa- 
j ta, wracających z mistrzostw W| 
: Brukseli. Zawody o Wielką Nagro- 
। dę Warszawy staną się więc tere- 
i nem rewanżu pokonanych, a polem 
do popisu dla zwycięzców.

Międzynarodowy mecz kolarski po
między robotniczemi reprezentacjami

Niezwykły mecz z Legią 3:1 ■ jego psychologia
„Trży minuty* Polonii, które zade

cydowały o pierwszej tegorocznej po
rażce ligowe) Legji nie znajdują pre
cedensu w rozegranych dotychczas w 
Polsce 613-tii meczach o mistrzostwo 
Ligi.

iWiele drużyn operuje słynnym kwa
dransem wspaniałego zrywu w drugiej 
połowie gry. Kwadrans ten był specjał 
nością Pogoni w czasach rozkwitu tej 
drużyny.

Wisła potrafiła- kiedyś w meczu z Cra 
covią z klęski 0:5 wyrównać na remis 
5:5. zużyła jednak na to cala drtugą po 
Iowę meczu. Ale żeby w ciągu miepei- 
nj-ch trzech minut — rutynowanej i zna 
nej z twardości defensywie Legji strze
lić trzy gole!

Przyczyny tak katastrofalnego zała
mania, sie wojskowych j żywiołowych 
ataków Polonii szukać należy bynaj
mniej nie w wyższości sportowej bia
ło- czarnych. Leży ona gdzieindziej— 
w psychice obu drużyn, a przedewszyst 
kiem w nastroili widowni. Bo też poz 
walamy sobie zaryzykować twierdzę-

stale utratą pitki, by'l na boisku zupełnie 
niewidoczn y.

Najlepiej z trójlki wypad'1 trm razem 
Ogrodziński, który do przerwy wyka
zał większe, niż zazwyczaj serce w 
walce, zażartość i szybkość. Po pau
zie wróci! on jednak do swej normy, 
która pozwala mu na nic więcej ponad 
dokładne podania w polu, mające jed-

nak ten defekt, że piłka oddawana jest 
zbyt wcześnie, bez ściągania do siebie

W pomocy .Polonii zawiódł Alaszew- 
ski. iktóry ,po okresie świetnej formy z 
przed paru tygodni, zbliża sie teraz zda 
ic się do niżu. Ciekawe, że z chwilą, 
gdy gracz ten traci formę, momentalnie 
dają sie u niego obserwować nawroty

że niedzielny mecz Leli i przegra!------,, ... r-> j "'e. ze meuzwriiA mecz j-w 11 przegiął 
Polski I Łotwy odbędzie się w Rydze j skwarczyński. a Polonii wygrała... pu- 
w dniu 3 sierpnia r. b. Dystans biegu । bliczność.
wyniesie 100 kim. Reprezentacja ko-1 taki to sposób wvnik niedzielny 
larska Polski ustalona została w nastę i przekrcś|it wszcIikie wyliczenia teore- 
puiący sposob: Zawadzki, Wróblew-. IVCZI]e> zadrwi! sobie z «czystej wie- 
ski i Olizarowicz (Skra —• Warsza- • ...........
wa), Dreher (R. K. S. — Lwów'), Żak, 
Kaller i Przęcjś (Legja — Kraków). | 
Kierowmikiem drużyny będzie p. T.' 
Marciniak. Wyjazd nastąpi dnia 30-go I 
łipca. >

dzy" sportowej i raz jeszcze dowiódł.

dnie r> wyniku równie często, nak — że 
się tak wyrazimy — wykształcenie aka 
demickie.

te &

■ •*

POR. LASKOWSKI
uzyskał w r. b. jeden z największych 
sukcesów międzynarodowych dla 
sportu polskiego, zdobywając tytuł 

vice-mistrza Europy w szabli.

Analizując zasługi poszczególnych 
graczy zwycięzców, na pierwszym pla
nie postawić należy Szczepaniaka. Wie 
dza piłkarska tego gracza pogłębia się 
z 'kaiżdym miesiącem. Bardzo 'dobry 
technicznie, operuję Szczepaniak piłką 
na tyle swobodnie, że uwagę swą może 
koncentrować niemal wyłącznie na roz 
w i ąz yw a n i u p r obie m ów ta kty cz n ych: 
dokąd piłkę podać, czy gre przenieść, 
czy forsować swoi a strona, centrować 
czy też iść na przebóii.

Próby przebijania sie ułatwiał Szcz.e 
paniakowi. rzecz prosta, brak Ziemiana. 
Powolny i mało zwrotny Cebulaik nie 
umywał się nawet do świetnego partne

paniakowi rolę głównego motoru napa
du biało - czarnych.

Najbardziej godnym kompanem pra- 
woskrzydlowego Polonii byt Suchocki. 
Jego brawurowa odwaga, zażartość w 
walce i ciąg na bramkę. absorbowały 
stale nieitylko Szallera. ale i Martynę.

Natomiast trójka środkowa zawiodła 
niemal zupełnie. Malik, grający z .ręką 
w gipsie, nic dziwnego, że napo! staty
stował. Mimo to miał on dwie poważ
ne okazje do zdobycia bramki, w obu 
jednak razach zawiodły jego zdolności 
strzeleckie. Powolny Pazurek, poza 
pa.ru paroksyzmami dribbliiiigu. które 
zresztą prędzej czy późnie! kończą się

WYPRAWA WODNA POZNAN — PARYŻ
Trzej wioślarze z K. W. 04 (Poznań) Wachowiak, Gromadziński 1 Kajkow- 
uki wyjechali w ub. tygodniu na dwójce klepkowej „(Dsphnui" na wieli* । 

wodna:. Poznań Paryż w» LdB Havie i z powrotem.

do faulowania, które, niestety w meczu 
z Legią można było parokrotnie zau
ważyć.

Seichter i Nowikow. iak zwrikle speł
nili zadanie bocznych pomocników tyl
ko połowicznie — defensywnie.

Obaj obrońcy grali poniżeń swej for
my. Zwłaszcza Butanów od szeregu 
meczów jest dziwnie blady. Brak do
brej formy fizycznej nie pozwała mu 
teraz bezikarnie pokrywać szybkością i 
startem błędów taktycznych. A od Hę 
dów takich jego gra niedzielna aż się 
roiła.

Miączyński grał, jak zwykle, bardzo 
fair i pięknie. Jego pracę utrudniał mu 
oślizgły teren i wiatr, przy którym dość 
prymitywna technika oilki nie .zawsze 
wystarczała.

Kisieliński w bramce wwpadł bez za
rzutu. Obronił kilka krótkich, niespo
dzianych strzałów i zasłużył zupełnie 
na pochwale.

W Legjj do przerwy koncert pięknej 
gry dał napad. Nawrot. Ciszewski, a 
zwłaszcza Wypijewski pracowali 
wprost znakomicie. Ostatni wykazuje

Jeszcze raz przed urzędowem 
przecięciem wstęgi organizuje Le
gja zawody kolarskie w dniach 131 
14 września. Ogniową próbę przej
dzie wówczas tor motocyklowy. 
Niedościgły mistrz Choiński zmie
rzy sie w meczu z Vertuą, o którym 
zachowaliśmy jak najlepsze wspom 
nienie, Herkuleynsem i Rudaw
skim.

Oficjalne otwarcie stadjonu na
stąpi 20 i 21 września. W obecności 
•najwyższych dostojników państwo
wych staną na starcie obok lekko-, 
atletów polskich: Koernig, Lam- 
mers. Wichman, Hirschfeld (Niem
cy), Wide (Szwecja), Virtanen (Fin 
landja) i inni, asy o rozgłosie świa
towym. A jednocześnie na murawie 
boiska rozegrany zostanie drugi w; 
historji polskiej piłki mecz z druży
ną angielską: Legja — Corinthians.

Dalsze sensacje szykuje znowu 
sekcja kolarska. W dniach 30 i 31 
sierpnia projektowane jest urządzę 
nie zawodów za prowadzeniem 
motorów z udziałem Neffatiego (li
der Seres, wielki Seres), Miguela 
(iider rekordzista świata Vander- 
.stuyft) i Lewanowa (lider Wittig), 
Nazwiska mówią za siebie.

Wreszcie ostatnią bombą tego
roczną będzie porównanie sił na
szych amatorów z najlepszymi za- ; 
wodowcami zagranicznymi, urzą
dzone wraz z uroczystem otwar
ciem toru. Zostaną więc sprowa
dzeni: b. mistrz świata Holender 
Moeskops, świetny sprinter francu
ski Schilles i najlepszy długody
stansowiec włoski Binda.

Oczywiście projekty te należy 
traktować jako szemat do wypeł
nienia, wobec czego w trakcie wy
konania zajdą pewne zmiany; w 
każdym jednak razie Legia obiecu- ■ 
je nam zbyt wiele, by potem miała 
dotrzymać za mało. Zresztą ogrom
ny, wielomilionowy wkład fundu
szów w inwestycje wymaga odLe- . 
gji wytężonej pracy w kierunku or 
ganizowania jaknajczęstszyćW^ł 
najciekawszych zawodów.

MISTRZ POZNANIA N \ MOTOCYKLU
Turkiewicz (Nr. 2) Unja Poznań) na A. J. S. 350 cm. Zdobył motocykkiwr 
mistrzostwo wol, poznańskiego na trasą Poznań - Bydgoszcz L, PozuaA 

13Q8 kim.) M czasie 3 ; 0& \ T

SKLEPIENIE TRYBUN STADJONU 
i rzut oka na miejsca siedzące.

Międzyklubowy bieg kolarski Kra
ków — Kocierz — Bystra, na dystan
sie 118 kim. zorganizowała Legia kra
kowska. Generalne zwycięstwo odnie
śli zawodnicy Legii. Wyniki: 1) Kallerj ■ 
4:27.10 s., 2) Kolek 4.28 min., 3) Krzę- 
cis 4:34.10 s. (wszyscy z Legii), 4)’szybki powrót do swej zeszłorocznej

°-n i Zawadzki ” (Skra),” "ŚY Smykała” (Skraj* ‘ 
a taki luksus, jak wygrywanie Międzymiastowy robotniczy mecz 

zapaśniczy Kraków’—Mysłowice (Gór 
ny Śląsk) zakończył się zwycięstwem 
Krakowa 3:1. Kraków reprezentowali - 
atleci Legii, a Mysłowice — zawodni,' . 
cy Siły śląskiej

Ml

pojedynków- na szybkość z Bułanowem. ' 
a jego przeboje, centry i strzały zawsze 
nosiły w sobie zarodki bramki.

Cichecki, mimo, że dużo lepszy 
niż zazwyczaj, nie potrafił sie zdobyć 
na nic więcej, ponad niezłe centrowanie 
piłki... gdy mu na to pozwolono. Cóż, 
kiedy przeciwnicy są naogól nieuprzej
mi i przeszkadzała iak sie da. A tego 
Cichecki bardzo, a bardzo nie lubi.

Pomoc wojskowych była najlepszą 
częścią ich drużyny. Niestety, jej do
broć była wprost proporcjonalna do 
gry niesmacznie faul w którei prześci
gali sie bracia P.rzezdzieccv i Szaller.

W obronie Martyna napracował się 
jak rzadko. Bez Ziemiana gracz ten 
jest zawsze jednak o wiele słabszy, 
niż ze swym świetnym partnerem. To 
też przy lepszej tróice środkowej Po
lonii, pitka znalazłaby sie w siatce Le- 
.gji może o dwa trzy razy więcej, niż 
tam gościła. Pełna swa formę Marty
na osiągnął dopiero po feralnych trzech 
minutach, kiedy wespół z Akimowem 
utrzymywał na swych barkach moc
ny napór Polonii.

Czarną chwila Teprezentacytjnego 
obrońcy Polski był najzupełniej zby
teczni' faul na Maliku, z którego padła 
trzecia bramka pieczęmjąca ostatecznie 
zwycięstwo Polonii.

Skwarczyński pierwszą bramkę pu
ścił w sposób fatalny i niepodlegający 
żadnej dyskusji. Druga, gdyby bram
karz Legji mniej nieco uwagi zwracał 
na styl, a więcej na użytkowość gry, 
nvw!abv również być obroniona. !.

K. WŁODARCZYK, 
mimo niewątpliwego talentu 1 wielu 
odniesionych sukcesów, należy do 
grupy sportowców niedocenianych, 

Piszemy o nim na str. 4-ej.

SEKUNDOMIERZE (STOPERY)
oraz zegarki z SEKUNDOMIERZAMI
i wsze ki i inne poleca w wie kim wyborze
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Mistrzostwa pływackie Śląską. Jarkuliszówna rewelacia. Wysoki poziom zawodów
Śląskie imprezy pływackie są zwy-1 400 m. styl. dow. panów: 1) Karliczek

kle nader atrakcyjne i ściągają masy 
publiczności bez względu na pogodę. 
Pogoda znów -stanęła -z pływakami na 
stopie wojennej i nie pozwoliła śląskim 
zawodnikom rozwinąć w pełni ich wnie- 
jętności. Deszcz przy d-otkłiwem zim-
nie, padał od piątku wieczora 
rwy przez- cala s-obote. W 
dopiero popołudniu 'troche się 
dzil-o.

Wyniki były następuljące:

bez prze 
niedzielę 
wypogo-

(EKS) 6:04, 2) Skowronek (SKLA). 3) 
Jurczyk (KPS). Karliczek. 'bez konku
rencji zostawia współzawodników -dale
ko, poprawiając rekord śląski o 45 se
kund.

400 m. stvl dow. pań: 1) Schmld-tów- 
na (TPG) 8:02. 2) Ficówna (TPG) 8:03. 
Nieznaczne zwycięstwo Schimiditówny, 
uzyskane z pow’od,ti wycofania się Kai- 
zerówny, którą schwyci! kurcz na 250 
metrze.

Skoki z trampoliny panów: 1) Macrz 
(TPG. 2) Schwaen (EKS). 3) Kuźnia 
(TPG). Maenz konkurenta nie posiada 
i nie zanosi się na to, ażeby mógł 
kto zagrażać Ilono hegemonii.

4x101) m. 'stvl. dow. pań: 
7:04,4. 2) EKS 7:0.8, 3) iKPlS 
Pierwsze dwie drużyny brją 
śląski.

3x100 im. sztafeta zmienna

1) TPG 
8:38,4. 
rekord

pa-nów:

200 m. styl klas, pań: 1) Jarkuliszów 
na (SKLA) 3:31.4. 2) Ficówna (TPG). 
3) iKafzcrówna (TPG). Konkurencją bar 
dzo ciekawa na pierwszych stu me
trach. potom Kałzerówna słabnie i 
znacznie odpada. Jarkuliszówna ustala 
nowy rekord polski, poprawiając sta-

10Ó m. styl do-w. panów: 1) Halor 
(SKLA) 1:15,4, 2) Pawlik (TPG). 3) Du 
ray (EKS). Hallor. mimo niedyspozy- 
cb. wygrał lekko.

200 m. styl. klas, panów: 1) Kaipu- 
itek (Skla) 3:10.2. 2) Nowak (KPS). 3) 
Śliwiok ('KPS). Już w przedlhiegu u- 
słalil Kaputek nowy rekord polski. uzy
skując czas 3:11,4, w finale poprawił go 
po raz drugi. Styl rekordzisty bez za- 
rzultu; biie on przeciwników przeszło o | 
10 sekund. |

1,500 m. s-tvl dow. panów: Sohwoen i 
(EKS) 28:37. 2) Jurczyk (KPS). 3) tMa- I 
choń St. Zwycięzca- płynie bardzo do- ' 
brym era wiem i na tym dystansie Jest i 
bez konkurencji, poprawiając na 800, I

I) EKS 4:19. 2) KPS II. 3) KPS I 4:40. 
Czas uzyskany zupełnie dobry.

5x50 m. stvl dow. panów: 1) EKS 
2:49,2, 2) SKLA 2:57. 3) WPS I 3:65. 
Zacięta, walka; ostatni zawodnik SKLA 
słabo zmienia i przegrywa o kilka me-

trów. Rekord śląski poprawiony o 18 I 100 m. nawznak panie: 1)
sekundy. na (TPG) 1:48. 2) Ficówna TPG), 3)

* , . -hm zT!Menz1ówna (EKS). Wszystkie zawod-
Skoki wieżowe panów: 1) MaerzlT. । njczi(j ptvna dość .prymitywna żabką.

P. G.). 2) Musiot &t., 3) Kuźnia (TPG).' ^aschdorfówna nie startowała z powo- 
1 tątaj Maerz bez konkurencji, r.wycię-i ^dz,;a|u w sztafecie panów.
ża pewnie swych współzawodników. । 4S?oO m. styl dow. panów: 1) EKS 

Skoki wieżowe pań: 1) Lindnerówna i 12:30,4. 2) SKLA 12:40.4; 3)
(TPG). 2) Klausówna (KPS). Lindne-I 14:06.4. Zacięta walka EKb-u i SKLA. 
równa zyskuje przewagę w paru sko-'Ostatnia zmianę przeimuue Hallor (b. 
kach, mimo że Klausówna skacze rów-. K. Ł. A.) z przewagą 6 m?
Hiel ■ woż Karliczek (EKS) dozama go łatwo

■ i dyctansuie n kilkanaście metrów. Re

Stolice tennisu stają do walki
Międzyklubowe mistrzostwo Polski. A. Z. S. (Poznań) i Łegja faworytami

kord śląski poprawiony o 1:18.6.
I 5:x50 m. styl dow. pań: 1) TPG I 
3:56. 2) EKS 4:14. 3) TIKI U 4:2M-

I Walka zaciera i dooiero ostatnie dwie

Międzyklubowe mistrzostwa Pol
ski w tennisie nie cieszyły się do
tąd wielkiem zainteresowaniem. 
Zbyt wyraźną była hegemonja w 
hitach 1927 1 1928 dwu czołowych 
zespołów: Łodzi i Warszawy, któ
re we wstępnych bojach bez żad
nego trudu eliminowały słabszych 
przeciwników. Dopiero rozgrywki

na forma Warmińskiego. Pomimo I klubów, rozdzielonych w czterech 
tak wymownego zwycięstwa po- grupach: warszawsko-łódzkiej, po
znańczycy w spotkaniu z łodziana-l znańskiej, krakowskiej, śląskiej i 
mi musieli skapitulować i tytuł naj-' lwowskiej. Największą sensację 
lepszego klubu tennisowego raz je-; zgotowała nam tym razem stolica.
szcze pozostał w Łodzi. ŁKLT zwy , gdzie WLTK, po zwycięstwie w. o. 

' 1 ' ' ' ' L । nad ŁKS-em został niespodziewaciężył w stosunku 4:3.

się z powodu kołki wycofać. i Dwukrotnie triumfował, w nich
Skoki trampiUinowę pań: 1) Klausów' Łódizki Klub Lawn-Tenntsowy, re- 

u? (KPS) <>4,3 okt„ ©nza konkurencją prezentowany przez V. Richter i
Menselówna (TPG). U Kłausówny nie braci Stoiarow, nad Warszawskim

ków . r 
tor» -o

-au.v stylu, ma oba wiele bra- Lawn-Tennis klubem, w którego 
.«■-a przyszłości. ■ —

wznak panów: 1) Karliczek
(EKSJ 1 <2, 2) Kalka (TPG). 3) Ma-

barwach grali Poradowska. Mar- 
szcwski, Czetwertyński, Miziewicz,

KPS).' Karliczek Pl( nie sła- Tarnowski i Loth. Łódź górowała 
i. ale wygrywa zupełnie pewnie. zdecydowanie w grze pan, podwoj- 
mo m. styl dowolny pań: J) Rasch- nej i mieszanej, a jedyne punkty 

-rfówna (EKLA) 1:32. 2) Jar Msz ów- zdobywali warszawianie w singlu 
i SKLA). 3) Schmidtówma (TPG). j bądźto w r. 1927 przez Czetwertyń 
Najciekawsza konkuirenoia dnia — | skiego i Marszewslkiego, którzy po

W roku bieżącym rozgrywki na-, 
brały posmaku sensacji, gdyż jako 
zwycięzcy swych grup wyszły: 
kluby dotychczas w mistrzostwach i 
nie odgrywające wybitnej roli. Zło- | 
żyły się na to liczne przegrupowa-' 
nia personalne, specjalnie w War
szawie i Krakowie. Tennis nie po
został dłużny piłce nożnej i wślad 
za uzupełnianiem składów w dru
żynach ligowych poszło 1 zapełnia
nie hik w 'reprezentacjach tenniso
wych.

nie wyeliminowany 3:4 przez Le- 
gję, w której szeregach grali Tło- 
czyński i Jurczyński. W grupie kra-

i zmiany przynoszą przewagę TPG.
i Zawody byty typowa walką o punk- 

. ty, ą klubom mniej chodziło o wyniki, 
finale i Legją prawdopodobnie wy- jedy-nysn wyjątkiem była ractjonałna 
gra. Tioczyński zdobędzie dwa pun- polityka SKLA. co się naturalnie dodat- 
kty, double jeden, a jeden brakują- ■ n;o odb-ć musi w mistrzostwach Pol- 
cy może zawsze zdobyć Jurczyń- ski. Zbieranie punktów na okręgowych 
siei zwyciężając Steinera wzgl. Ko- mistrzostwach jest naturalną ambicja 
nopkę; również gra mieszana może . klubów, przemęcza jednak czxrfowycn 
być wygrana przez Legję. ' zawodników, a nie dba się o poles»

W drugim półfinale spotka sie me wyników. . ,
Tw K T 7 (Pn?nań) AZS - Organ.zacja zawodow była wręcz Lw. K. 1. z AZS (roznanj. AZS. । _ov> a pewne niedociągnięcia wj'- 
stame w pełnym składzie z Gissle- kazaIa strona techniczna u sędziów', 
rową, Warmińskim 1 Lisowskim U którzy naprzykiad kolejność zawodni- 
urimnłi «dzieła/^ cia rJn firtału rrrlafr i* . __ .... ■< - _t_

kowskiej, której zwycięzca rozegra ____„ ..............      W!iy lidl/14,R)OU
z Legją walkę w półfinale, spotkać । winien dostać się do finału, gdyż k6w „a mecie ustalali nie według ich
się mają jeszcze ze sobą AZS i Kat.' ma pewne punkty w obu singlach ’ przybyca do metr, ale według cza- 
K. T., — Kto zwycięży narazie nie Warmińskiego i grze mieszanej; nie; sów mierzonych. W jaki sposób po
wiemy, siły są zupełnie równe. A. są również wykluczone i dalsze. wsuwały tu różnice, nie było
Z. S. ma pewne punkty w zwycię- punkty zależnie od formy Lisów-, dojść. Start następował na '

. . - . . ; ~ _ truła*., ctmr-łrtU-Arrn liJłWaTfb iA

zawoc''.wini startiria idealnie równo i 
pa, pierwszych 30 m. prowadzi Schmid- 
iówna przed Raschdorfówna. która zde 
nerwów arna, rozkręca się dopiero po 
30 metrach, wysuwa sie na czoło i wy
grywa pewnie. Jarkuliszówna płynie 
stylem klasycznym, chcąc pobić rekord 
polski; irdaie jej sie to w zupełności, 
gdyż uzyskmie cza® -1:57.2.

3x100 th. sztafeta zmienna pań: 1) E.

konali Jerzego Stolarowa, bądźteż 
w r. 1928 — oba przez Czetwertyń- 
skiego po jego zwycięstwach nad 
braćmi Stoiarow.

K. S. 5:54.4. 2) KPS 6:15.1. 
mało ciekawa, EKS zwycięża 
bez wysiłku.

200 m. styl do w. namów:

Sztafeta 
pewnie

1) Karli-
czek (EKS) 2:44.2. 2) iHailor (SKLA), 
3) Krawczyk (SKLA). Na pierwszych 
stu metrach zacięta waBka pomiędzy 
Karliczkiem i Halłorem. ten ostatni słab 
nie wyraźnie na, 1'50 metrach B przegry
wa o kilkanaście metrów. Podkreślić 
należy świetny styl zwycięzcy.

1.500 m. styl dow. pań: 1) Schmid- 
iówna (TPG) 31:39. 2) Ficówna 31:42, 
3) Baronówna (EKS).

P. P. MARKA

Mittpsijcie
na ćwiczenia!
Miesiąc bez pozwo

lenia. Uzyskaliśmy od M. S. 
Wojsk, prawo sprzedaży komiso
wej pistoletów, rewolwerów, fl-o- 
werów i dubeltówek. PP. Ofice
rom airm-ji czynnej, PP. oficerom 
rezerwy tylko na podstawie le
gitymacji służbowej. Wysyłka 
pocztą. Wielki wybór rew. i pi
stoletów od 25 zł. Nadszedł nowy 
transport naboi śrutowych.

Nowość niebywała! Latarki 
elektrycz, an-g. z reflektorem sre
brzonym, świecą 2 — 4 mieś, do 
200 kroków, polecamy do mająt
ku, na letniska, do kopalni, dla 
policji } straży granicznej, do po
ścigu: Nr. 5 ręczna zL 10. Nr. 6 
do roweru na spręż, zł. 12. Kie
szonkowa Nr. 7 na 3 bat. zł. 15. 
Policyjna Nr. 8 i do samochodu 
na 3 bate’’*" ’wleci 4 —- 6 mieś, 
do iw zł. 24.50. zapas:
i',., -- ' - ■ i G. bateria 1 z!. Masa

--7- -.-, skonały podarek
m f ■ .>w....
ik-taumca broni 1 art. sportowych 
T. FALKOWSKI — Warszawa, 

. Widok 22.

stwaęlT Jędrzejowskiej i Horainajśkiegó. ’ _ \ n J
1 W,finale znaleźć się ^--szczególnych zawodników, co jest nie, 
winni AZS (Poznań) i Legją. Mo- * dopuszczalne.
wió teraz o szansach zwycięstwa i Oprócz powyższych konkurencyj o’d- 
którejk-olwiek ze stron jest stanów-1 byty się dwa mecze w water-polo.
czo za wcześnie. Ciężar gry spo-1 E. K, S. — Stadion w. o. W pierw- 
czywa na barkach z jedne; strony szei połowie prowadził E. K. S. 8:0, 
Tłoczyńskiego, a z drugiej War- i a P° przerwie drużyna Stadionu nie 
mińskiego i chwilowa niedvspozy-1s£anę,a 1UŻ do wa,ki z powod^ 
ria inrlnptrn , nirh mnże szans oraz wyczerpania zawodników*cja jednego z nich zaxvazj c może Mecz s R A _ T p q wykazał 
na wyniku spotkania. 'bardzo brutalną grę T.P.G., której nie

Łatwej natomiast jest wysnu-, umiał utrzvniać w karbach niezdecy- 
wać horoskopy co do dalszych lo-; dowany sędzia. Do przerwy prowadził 
sów mistrzostwa. Bo ŁKLT nie s. k. L. A. 4:0. po zmianie stron usu- 
powinien i w tym roku wypuścić nąi sędzia 2 zawodników S. K. E. A* 
prymatu ze swych rąk, gdyż pew-; za rzekome foule. Mimo to S. K. L. A* 

wynik utrzymał, a T. P. G. wyszło

nad Steinerem, KLT natomiast mo
że liczyć na sukcesy Wittmana i 
prawdopodobnie Steinera z Konop-

Do mistrzostw przystąpiło 191 ką. Zwycięzcy grają z Legją w pół-

K. Włodarczyk
Chluba kolarstwa Warszawy

Ilekroć w roku bieżącym czyta I sukcesy, nawet na polu międzyna-Sytuacja zmieniła się dopiero w . ... ,. , - , - , , . , y —
r. 1929 gdy nastąpiło wyrównanie । się zawodow torowych na, rodowem — zwycięża dwukrotnie

— , e» J H-I _,, , rHrrrn c n <“• li ooive^o nr zil.n nmorlo - mictryo Q7nratnortir. guy udMApnu wyiuwiwnic . i j • ± opoziomu gry. Po zwycięstwie W.L. Dynasach, zawsze w oko wpada j mistrza Szwajcarii. 
T. K nad Lw. K. T. i AZS (Poznań)' 'nazwisko Włodarczyka. W kaz-; Doskonaląc sio w
nad niespodziewanym triumfatorem 
swej grupy Sokołem (Kraków) po
trafili poznańczycy pokonać dwu
krotnych finalistów WLTK w ka
tastrofalnym stosunku 6:1. Wtedy 
to zabłysnął talent Tłoczyńskiego, 
dwukrotnego pogromcy Warszew
skiego i Tarnowskiego, oraz świet-

Lwowska klasa A
Rozgrywki o mistrzostwo lwowskiej 

klasy A zbliżają się zwolna ku końco
wi. Kwestia mistrzostwa rozstrzygnie 
się pomiędzy Lechją a przemyską Po
lonią. Trzeci kandydat — Ukraina.

Lechja zapewniła sobie w niedzielę 
dalsze dwa punkty, bijąc Janinę 4:0. 
Wynik bynajmniej nie odzwierciadla 
przebiegu gry. Żloczowska drużyna 
trzymała się nadspodziewanie dobrze, 
Lechja miała jeden z najsłabszych dni.

- ------- . • , ■ ■■ Doskonaląc się w swej specjalno-
dym wyścigu długodystansowym | ści, Włodarczyk coraz łakomiej za-uyiii vv.yoL.iftu ui u^uuy o lauow w ,y i u _ _________

Włodarczyk jest na czele, czasami czyna ostatnio spoglądać na w.
— wyjąl^ow0 — drugi. | kie motory do prowadzenia,

Któż to jest ten nasz Pefkiewtcz : • .......

czyna ostatnio spoglądać na wid

na rowerze, jaka jest jego prze-1 
szłość sportowa i dotychczasowy i 
dorobek; co zamierza robić na i 
przyszłość, jakie ma plany? I

Na pytania te młody mistrz toru I

śmieszne, o małych kółkach, ma
szyny Langego i Oksiutycza. To 
też niech nikogo nie zdziwi gdy za 
rok czy dwa na horyzoncie kolar
stwa motorowego zjawi się nazwi-

, . sko Włodarczyka tak samo zawsze
odpowiedział nam osobiście odwie-1 pierwsze jak dziś w biegach długo- 
dzając ^redakcję „Przeglądu Spor-। dystansowych bez motorów.

, i- ' Przemawiają za tern wszelkie
szLani-nemY krwi i kości Ur^ j wa™nkL Włodarczyk jest młody, 

dzony w r. 1907-ym, na rower |
wsiadł dopiero w 19-ym roku ży- j 
cia. Widownią pierwszego kroku 
kolarskiego naszego mistrza był ist 
niejący jeszcze po dziś dzień welo
drom przy ul. Marszałkowskiej 27.

Już jesienią tego samego 1926-go 
roku Włodarczyk jest pierwszy na

Pierwsza bramka padla dopiero w 80. taśmie biegu „Śtadjonu", a wiosną
minucie 
dalsze.
Kruk i

i w 
Zdobyli 
Snbota.

(krótkich odstępach i roku następnego zajmuje 2 pośród 
Wąsie wica, (2), prawie 300-tu współzawodnikówie

U „zielonych11. „ . . n drugie miejsce w
znaczat stę Wasiewmz Kruk t Pająk, ,iExpressu Porannego11, 
w arii7vniP 7lnr7nwck-iPi hramkurT «w drużynie zloczowskiej bramkarz,
prawy obrońca i Hermann w ataku.

ne niemal są dwa zwycięstwalic incmai uvva - -----
Maksa Stolarowa, wygrana Jerze- przed koncern gry z wody. _ . . - _ - r»i <s no? TirOT^Y—firnPunktacja, bez water-polo, przedstawgo z Lisowskim, wzgl. Jurczyń- ^Ten^
skim 1 zwycięstwo w grze podwoi- kie Giszowiec 231. 2) Erster Kattowf.
nej. R. Mosin. tzer Schwimmverein 225, 3) Klub Pły

wacki Siemianowice 148, 4) SI. Klub
lekkoatletyczny 126. 5) Stadion.7 leKKoattetyczny oi otauiuu.

ZRlUDOWŻyaOWSlUCll Dzięki punktom za water-polo. zdo- 
Wlelkie zawody kolarskie ta 100, 50 będzie drużynowe mistrzostw Śląska

i 25 km. na trasie Jabłonna Legionowa bezwzględnie E. K. S.. zawdzięcza-?
jąc to jedynie Karliczkowt

Rewelacją polskiego ptywactwa iest

współzawodników j 
y biegu ulicznym !

Tego samego roku Włodarczykpidvvji uu run ud i 11 c r iridiiił *v h idivu. « . ..« rs.
Sędziował p. Wieczysty; widzów oko, przywdziewa barwy W. T. C„ w 
lo 1000. których już w r. 1928-ym startuje

Rojno. gwarno było na boisku Czar- i w 105 kim. biegu „Expressu Poran
nych, gdzie odbywały się „małe der- nego“, zajmując 7-e miejsce.
by. Pogoń I-b — Czarni I-b. Pogoń,; Bliższe zaznajomienie się z torem 
wzmocniona Hankem w ataku i Sobo- J odkrywa nowy' talent we Włodar- 
cińskim w bramce, odniosła zwycię-1 czyku. Talent ten poparty systema- 
stwo 2:0 nad „odwiecznym wrogiem ,!
który wzmocni! swe szeregi o Amiro- 
wicza i Kocha. Bramki zdobył Szaha- 
kiewicz, grający na łączniku. Sędzio
wał p. Przybylski.

Hasmonea bawiła w Stryju, gdzie 
przegrała z Pogonią w stosunku 3:1. 
Również Ukrainie nie bardzo się po
szczęściło. Przegrała ona w Rzeszo
wie z Resovią 2:1.
s Polonia gładko rozprawiła się ze 
bwitezią, wygrywając 4:0. Bramki 
zdobyli Studziński (2) i Teszarkis oraz 
Kowalski po jednej. Sędziował p. Ta
tarski.

tyczną, zawziętą pracą przynosi 
mu w r. 1929-ym mistrzostwo dłu-1 
godystansowe (50 kim,) Warszawy' 
na torze przed Popończykiem i j 
Skrzypkowskim. Tak samo biegi z l 
dwu startów przynoszą mu duże]

ambitny, silny i wytrzymały. Pra
cując u Wahrena zżywa się z ro
werem z każdym dniem silniej; 
dzień w dzień prostuje swe ścięgna 
i stawy odbywając dwukrotną wę
drówkę na swym stalowym ruma
ku z Mokotowa do sklepu na S-to 
Krzyską i zpowrotem. Pozatem 
firma 4—5 razy w tygodniu daje 
mu możność trenowania po obie- 
dzie na torze, gdzie stale odrabia 
15 — 25 kilometrów.

Zima zastaje Włodarczyka przy 
reku gimnastycznym w Sokole, tak 
że mięśnie jego nigdy nie przecho
dzą fatalnie wpływających na kon
dycję długotrwałych okresów bez
czynności.

Na jednej rzeczy zbywa Włodar
czykowi kompletnie — na masażu. 
To też patrząc na jego wyniki mi- 
mowoli ciśnie się do głowy pytanie, 
o ile lepiej wyglądałyby ich cyfry, 
gdyby osiągane były przez mięśnie 
należycie masowane, elastyczne i 
zdolne do naprawdę maksymalne
go wysiłku.

— Wyszków organizuje 10 sierpnia Ma , 
kabi (Warszawa). W zaxvodach wezmą ' ----- '
udział najlepsi kolarze żydowscy, jak: . niewątpliwie Jarkuliszówna, która w 
Kiesel (Jutrznia, Lwów); Leibler (Ma- i krótkim czasie dojdzie do poziomu kia» 
kabi, Krakówj: Nachgajst (Makabi, So- I s7 międzynarodowej.

MYDŁO
GOLEMA

TYLKO
St. Ofirskleno

©O PÓŁ Witku POWSZECHNI*' 
ZNANY ń SKUTECZNOŚCI

[^RAGo
BRODAWKI st GÓRSKI (GO,

STWARDNIENIA

Papiery

ChemiKalja

POT
NOG.RAK.PACH

PO 4 UŻYCIU USUWA

EKSIKANS

SKRZYNKA
P. Feliks Łęc., Radom. Gracz zdy- 

skw-ailiifikowany przez klub może żądać 
zwolnienia lub wyikreślenńa; klub zwód 
nienie może mu dać, wykreślenie — 
musi. Gracz może podpisać zgłoszenie 
do innego klubu i bnnć udziail w zawo
dach dopiero po upływie terminów 
przewidzianych s>talii'towo przy zwol
nieniu, względnie wykreśleniu. . Ka
dencja klubowa nie obowiązuje, chy
ba. że gracz zalega w składkach,

P. Stanisław Pad., Milńsk Maz. Po
nieważ, mierna Pan świadków, sprawy 
wyświetlić teraz już się nie da. Do 
W. T. C. pretensji mieć nie można w 
każdym razie, gdyż zwrócili bańkę ta
ką, jaką otrzymali.

„ Lotnicy - sportowcy", Sędziszów. 
Dziękujemy za milą kartkę. Admini
stracja załatwi. Prosimy żądać prze- 
dewszystkiem w kiosku „Ruchu" na 
dworcu.

P. Wiktor M., Warszawa. Pisaliśmy, 
że jedyną drużyną, którą we Lwowie 
zdobyła cztery punkty, była Craco- 
via — i tak jest istotnie. Polonia zwy
ciężyła Czarnych i zdobyła dwa 
punkty,

POCZTOWA
P. Ad. Pen.. Warszawa. Incydent o- 

plsany przez pana Jest istotnie poża
łowania godny. Spodziewamy się, że 
nasz artykuł o PolsRlem Radło wpły
nie na polepszenie stosunków.

P. dr. A. C., Stryj. Stekker pokonał 
Csikosa, kładąc go na obie łopatki i 
stanie do zawodów o mistrzostwo 
świata. Zawody odbędą się w r. b. w 
Budapeszcie.

„Emka“, Otwock. Dziękujemy za 
szczere wyznania, Niestety, z opinią 
pana nie zgadzamy się. Nie możemy 
piłce nożnej poświęcać całego pisma. 
O prowincji piszemy, O kl. A umie
ścimy szereg omówień, Sport nie koń
czy się na bramkach. Cykliści, tennisi
ści, wioślarze, pływacy i t. d.—to chy
ba też sportowcy.

P. E. Kor., Lwów, Dzięki za miłe 
słowa. Wiersz, niestety, nie nadaje 
się do druku. Brak mu rytmu i plasty
ki. Radzimy dalej pracować usilnie.

P. Kuszcz., Baranowicza. Proszę 
zwrócić uwagę na adres redakcji: 
Warszawa, ul. Marszałkowska 3. Bę
dziemy zamieszczać tylko sprawozda
nia aktualne.

snowiec); Golde i Blusztejn (Makabi, 
Warszawa) i Weicel (Hakoah, Warsza
wa) i in.

Barkochba łódzka uzyskała teren na 
budowę boiska od Magistratu m. Łodzi.

Ehrenberg, doskonały napastnik Ma
kabi warszawskiej obchodzić będzie 
dn. 9 sierpnia 200-ny mecz w barwach 
Makabi warszawskiej.

O prymat w tennisie walczyć będą 
żydowscy tennisiści dnia 15 sierpnia 
r. b. na kortach tennisowych Samsonu 
w Tarnowie. W rozgrywkach wezmą 
udział czołowe rakiety żydowskie: 
Wittman, Lautner, Pohoryles, Altschul- 
ler. Eder, Feldman, Goldsztajn i in.

Makabi warszawska przystąpiła do 
robót ziemnych na swjtn terenie przy 
Aleji Zielenieckiej. Będzie to pierwsze 
boisko żydowskiego klubu w Warsza
wie.

Artur Kupfersztejn, kierownik sekcji 
bokserskiej stołecznej Makabi, wyje
chał do Niemiec, gdzie zakontraktuje 
szereg meczów bokserskich z czolowe- 
mi drużynami niemieckiemi dla war
szawskiej Makabi.

Makabi krakowska dysponuje obec
nie wielką ilością ćwiczących lekko
atletów (około 300 osób). Z wielkiego 
rezerwoaru lekkoatletek żydowskich 
wyłaniają się coraz nowe talenty. Jed
ną z najlepszych zawodniczek jest 
Spritzerówna, która osiągnęła ostatnio 
w skoku wdał 450 cm. Prócz tego dy
sponuje Makabi wielką ilością młodych 
zawodniczek i zawodników, którzy u- 
zyskują doskonale wyniki.

ROWERY 
wyścigowe, szosowe, damskie 
dziecinne. Ramy. Na raty. 

A. Rybowski Cnłodna 39

Dr. H. LEWIN t1iecałal2 
Specjalista chorób WENERYCZNYCH 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH. 
Od 9 do 12 r. i od 5 do 9 w(

OrL. LEWIN róg Bielańskie!, 
Specjalista chorób WENERYCZNYCH, 
NIEMOCY PŁCIOWEJ ! SKÓRNYCH

ANALIZY. Od 9 do 1213-9. Nledz. 9-12

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

ROWERY
MOTOCYKLE

GEVAERT' 
tworzą doskonałą całość 
niezbędną dla każdego 

amatora.
Do nabycia w składach 

fotograficznych.

„ORMONDE"
TURYSTYCZNE, Vi7YŚClGOWE, 

DAMSKIE, DZIECINNE

Od zł. 200.— do 3<3>S.—
poleca SKład fabryczny Maison „Ormonde'

Wamawa. Jasna 5 gmach Filharmonii

n lep obi te w cenie i na złych drogach

WARSZAWA 
uli. Kopernika 4/6 

tel. 237-22
Katalogi bezpłatnie



'Nr. 60 5PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 26 lipca 1930 rolctf.

Po mistrzostwach szosowych Polski
efrrany w "dziele wyścig o ko- 

,n,?letni'Strzost'vo Po,ski na szosie za- 
znaczyt się w historii kolarstwa tylko 
leanym rysem dodatnim: ilością startu- 
jących zawodników. W latach poprzed 
mch numer ostatniego zawodnika rzad- 
ko .Kredy przewyższał pięćdziesiątkę, w 
rym roku startowało 68 kolarzy na 77

Słabe czasy. Stefański i Michalak. Uwagi i wywiady

zgłoszonych. Posteo wyraźny!- -- 4 VOIW w .Y l d6UJ :
Jeszcze większym sirkccsem biegu 

Jest mały procent wycoiuijących się za
wodników. W 1928 roku w tym samym 
Krakowie odstąpiło od biegu 55 iproc. 
uczestników, podczas gdy obecnie odse 
'lek spadl do znikome! cyfry 7 .proc., 
ograniczającej się prawie całkowicie 
■do wypadków nagiej choroby lu<b grun- 
łownego rozbicia maszyny.

Niedomagania natomiast notujemy w

innej dziedzinie. Otozulie sie bowiem, 
że obecna klasa kierowników ZPTK 
spadla bardzo znacznie, tak że przeby
cie dystansu Warszawa — Kraków po
ciągiem przekracza ich możliwości. 
■Wolno dyskutować nad słusznością u- 
przywilejowa-nia Krakowa w dziedzinie 
kolarstwa szosowego (mistrzostwa w 
192S i 1930 r„ organizacja mistrzostw 
górskich), ale sikoro taka była diecyztja 
walnego zebrania, zarząd ZPTK winien 
był się do niej lojalnie zastosować.

Tymczasem na najważniejszym bie
gu szosowym sezonu, na zawodlach o 
tytuł mistrza Polski, na imprezie jubileu 
sznwej Związku, nie było zupełnie de- 
logai.i, oficjalnego tei instytucji. Zanie
chano nawet tego prostego obowiązku 
grzeczności, by powierzyć któremitilkol-

wiek z delegatów okręgowych formalną 1 równał on w len sposób rekord Hocchs- 
misie reprezentowania zarządu! | manna z 1922 — 1924 roku. „Hat

Stanowisko takie szkodzi interesom , trick’’ w kolarstw ie, naieżonem defek- 
kolarstwa w tym większym stopniu, taml 1 pękiaijącemi kiszkam’. iest rzę
żę Irak spoistości związku przyczynił czą zbyt cenną, by przeiść nad nim do 
się już do formalnego bojkotowania im- | porządku dziennego. Stefański dowiódł, 
prez warszawskich j łódzkich przez 1 że talent jego znajduje sie jeszcze w 
szosowców lwowsko . krakowskich i od ’ stadjurn wzrostu i rozwniu. oraz, że nie
wrotnie. Stan „splendid isokuinn" nie 
może nikomu przynosić korzyści | wszy 
stkie sfery kolarskie powinny pomyśleć 
o jego usunięci,u.

Rok bieżący nie zaznaczył się rów
nież postępem sportowym rua szosie. 
Czas Stefańskiego 7 godz. 7 min. 8 sęk.

StelańskI: Czułem się bardzo do-' 
brze i byłem pewny zwycięstwa. Na 
balonach i na piaście Torpedo jeździ 
się dobrze i pewnie. Najgroźniejszymi 
konkurentami byli: Więcek i Michalak, 
zaś po wycofaniu się Michalaka, by
łem pewny zwycięstwa, tembardziej, 
iż Więcek wydawał mi się mocno zmę 
czony.

Wlokas: Byłem pewny, że zajmę
j wypowiedział on ostatniego stówa.
| Z dalszych mieisc na wyróżnienie za I
. sltiiż.\ I młody Wlokas. który już w ro- miejsce w pierwszej piątce. Trenową- 
kti zeszłym zapowiada! sie bardzo o-, |em specjalnie do mistrzostwa 2 mie-
biccująco. czas są

Maks Stolarow mistrzem Soppot

na 197 kim. dajc przeciętną szybkość 
zaledwie 27,680 kim. na godzinę, co ■ 
jest wyraźnym krokiem wtvl w porów
naniu z rokiem ubiegłym (32,650 kim.). |

Czas powyżej 7 godzin ma, 200 kim. 
na zachodzie Europy wogóle „nie Ii-i 
czy się" poważnie. To powinni dobrzt' 
sobie zakarbow ać 'nasi szosowcy, któ-!

mocną stroną śląskiego zawodnika.
Słówko należy się Michalakowi. Ja-

siące i jestem dziś w mej najlepszej 
formie. Jestem zadowolony i szczęśli-
wy. iż poraź pierwszy w mistrzostwie

stronę Katowic w zbyt ostrem tempie, 
przeforsowałem się i musiatem oddać 
Stefańskiemu drogocenne 15 minut.

Tropaczyński: Czułem jeszcze te 
325 kim. z poprzedniej niedzieli w no
gach: gdyby nie przeciwny wiatr w 
pierwszej części wyścigu, byłbym ż 
pewnością w pierwszej 10-tce.

Kosiński (Legia — Kraków): Czu
łem się świetnie i mógłbym jeszcze" 
przejechać 199 kim. Cieszę się. iż Kra
ków znalazł miejsce w pierwsze?
piątce. •

Tuszno (Radom): Bytem na wyścig 
dobrze przygotowany i gdyby nie ciężi., 2 .. i -----------  ■ ■ ; wy. iz poraź pierwszy w mistrzosn _____  __ _________ . „ .. _

uod / -nb’Zfi?R 0r2an'ZI)11® i P°Iski Ślązak został wicemistrzem! i ka trasa, zająłbym jeszcze lepsze
nnwn1r7<,ia l ° raZV J-UZ Więcek: Padtem ofiarą własnej złej miejsce. Na Warszawa — Radom, po*

karierze kolarskiej giccci biegów orze-

i ka

Po wspaniatem zwycięstwie nad' mi
strzem Węgier. Be-la von Kehrłingiem 
Maks Stolarow zmierzył sie w finale 
turnieju o mistrzostwo Soppot z mło
dym, obiecującym juniorem niemieckim 
Pietznerem. Gra- la była najpiękniejszą 
w całym turnieju.

Forchand Pietznera. bity z nadzwy
czajną silą, lądował co chwila n.i samej 
linii. Piłki te sz.lv z tak szaloną szyb
kością wzdłuż bocznych linii, że wy- 
■oawalo sie. iż niesposób do nich dojść. 
iMa-ks jednak stanał na wysokości za
dania. Wobec świetnie grającego prze
ciwnika. pokazał klasę grv. jakiei jesz
cze nie widzieliśmy u żadnego polskie
go tennisisty.

Po pierwszych już piłkach zorjento-

wal sie Stolarow iaka me obrać tak
tykę. Mistrz Polski zaczął wysyłać 
wszystkie Piłki Pietznerowl na back-

W pierwszym secie nie mógł Maks 
wytrzymać gwałtownego ataku gdeń- 1 
szczauina. Pietzner wygrywa 6:3. W 
drugim secie gra Stolarowa staje się 
coraz, bardziej iprecvzvitMi, długa i 
pewna. Piłki jego ipadaią nieomylnie 
na lewa stronę placu przeciwnika, a na
gle ataki Polaka, forchandem przyno
szą mu pewne punkty. Drugi set wy- 
grywa Maks 6:3. W trzecim secie 
Pietzner prowadzi 3:0, 4:1. 5:4. Stola-;

W ostatnim secie Maks zaczyna ata
kować forchandem. Doskonale plaso-

rzy mają ambicje reprezentowania Pol- i.Lr  ...... : ____-___ 1. z. • . _ su , . . 1

rwanych, niż ukończonych policzyć on
startem pań w Bydgoszczy

h świata. Nie jest, 
usprawiedliwieniem !

na którego nigdy liczyć nic można i któ Dnia 26 i 27 lipca na boisku Szkoły 1 Orłowska może się nikogo nie oba* 
ry me nmzę zyy ycięzac. \\ y’grać bieg., Oficerskie! yv Bydgoszczy rozegrane ' wiać. Na 899 mtr. pojedynek Kilosów*

ani deszcz, ni zla pod Krakowem szo-; .. ...
sa, ani nawet służba woiskowa naszych । t.vlko prawdziwy 
asów. Tluniiaczy kolarzy wobec nich 
samych iiylko — zła forma.

Stcfańskicmii godzi sic serdecznie po-

gdy nic nie sini na przeszkodzie — po
trafi dziecko, ale przełamać trudności—

sportowiec!!
zostaną lekkoatletyczne mistrzostwa [ na. Orłowska, Peronówna, Wieczór* 
Polski pań. Zawodv te nabierają w ro- i kiewiczówna. zapowiada wiele tsmocyfł 
ku bieżącym specjalnego znaczenia, be- W plotkach Schabińska ma dość po- 

. da one bowiem generalna próba przed ważną przeciwniczkę w Musielewskiej,
Nasz korespondent krakowski (Ch.) III Igrzyskami kobiecemi w- Pradze. Do-

nadsyla nastcpniace wywiady ze zwy- 1 hra forma wykazana na mistrzostwach.. 7, ----- -------- ---------------------- -- ' ““« ‘ a Iia^ivpuitlkc wxwiduv 4C '"O «vlllld MVftdidlld ild IHJSU 4U51 w a'
winszować potrójnego wawrzynu; wy- cięzcami szosowych mistrzostw Polski, będzie legitymacja do obozu olimpijsi

Dwa mecze ligowe

Nasz nota nik
Wyjazd Petklewicza i Kusocińskie- 

go na zawody w Szwecji i Danii zo
stał w ostatniej chwili odwołany.

Bicheński nie będzie startował na 
mistrzostwach Anglji z powodu prze
męczenia egzaminami.

Warta przerwała swe tournee po 
krajach bałtyckich z powodu niedo
trzymania umowy przez zapraszające 
kluby i wróciła już do Poznania. Ostat
ni mecz Warty był w Rydze z Wande- 
rers-Union 3:1.

Szamota, Pusz, Szmidt i szereg in
nych kolarzy łódzkich, popróbują 
swych sil nadchodzącej niedzieli na 
torze we Wlloclayyiku. Zawody, z,e 
względu na ostatnie zwycięstwa Pu
szą nad Szamotą, przedstawiają się in 
teresująco.

Przyjazd hiszpańskie] „Europy" do 
Warszawy przybiera cechy afery pił
karskiej. Oto już po zerwaniu roko
wań z aranżującym to spotkanie klu
bem łotewskim Riigas Futbolas Klub, 
dn. 22 b. m. Polonia otrzymała niespo
dziewanie depesze, że .£uropa“ prz.y- 
jeżdża nieodwołalnie do Warszawy na 
dwa mecze w dn. 26 i 27 lipca. Bez
czelność Łotyszów posunięta została 
tak daleko, że w razie nie odb.x cia me
czów z „Europą" w Warszawie, za
grozili oni sankcjami karnemi w F. I. 
F. A.

Por. Baran, znakomity dyskobol poi 
ski. powrócił już do zdrowia i rozpo
czął treningi. Spodziewać się należy 
udziału Barana w eliminacjach przed 
najważniejszym meczem lekkiej atlety
ki polskiej z Włochami, zdania egza
minu celująco i udziału w reprezen
tacji.

W mistrzostwach tennisowych So
pot dla juniorów Szw’arcman przegra! 
w finale z Weisem 4:6. 3:6.

wane, szybkie piłki zmuszają 
nika do kapitulacji.

Stolarow prowadzi 1:0. 1:1,

przeciw- j

Niedziela najbliższa, dnia 27 
lipca jest punktem zwrotnym w 
teRorocznych rozgrywkach liąo 
wych: mecz Warszawianka —

Mecz Garbarnia — Ruch------- W1
Krakowie nie zapowiada się dla

go. rozpoczynającego sie w Warszawie 
dnia 1 sierpnia: zla — spowodować mo
że nawet wycofanie kandydatek za
kwalifikowanych iuż do przygotowań 
przed Pragą.

Plucińskiej, Rakoczance. W rzutacłi 
Konopacka-Matuszewska, walczyć be* 
dzie z Knhielską, Lewinówną, Jasień* 
ską. Schabinską II, Kotowską, Załącz* 
kowską, Korzeniowska; w skoku wdał 
Lubecka, Hulanicka, Sadkowska, Bre* 
uerówna. Sikorzanka, stoją na czeleS

Lesia Warszawie zamyka
pierwszą kolejkę rozgrywek.
mecz Garbarnia — Ruch w Kra
kowie. otwierają drugą rundę
mistrzostw.

Zawody warszawskie
mermgti rozbili się na dwie grupy: Ję- । się będą między 
drzejowska, Tłoczyński, Warmiński u-i 0 r-.1 k teoretvozn
dali się do Mariańskich Lazni. by ro
zegrać tam spotkanie ze związkiem 
niemiecko-czeskim. Marszewski i Volk- 
merówna pojechali do Reichenau na 
turniej, który zaczął się 24 b. m.

Pierwsze spotkania w Mariańskich 
Łaźniach (Marienbad) przyniosły Po
lakom znaczne sukcesy. Tłoczyński 
pokonał Nadera 6:3, 6:3, 6:4, Warmiń
ski — Kleina (stałego partnera Menzla 
w doublu) 3:6, 8:6. 8:6, 6:8, 6:4. Ję
drzejowska, Warmiński wygrali z Ertl. 
Klein 2:6, 6:2, 6:4. Warmiński. Tloczyń 
ski przegrali z parą Klein, Heller 6:8,

Jednocześnie odbywający się tu tur-

toczyć
■przeciw nikami

: różnych si-
I kich, że tylko niesamowity jakiś 
fuks mógłby przynieść Warsza
wiance zwycięstwo, czy choćby 
wynik remisowy.

żę tylko r.
192S-ym wojskowi potrafili bia
ło-czarnym odebrać wszystkie 
cztery punkty, hiiac ich 4:2. 7:1. 
W roku 1027-vm Warszawianka

a

Moment ten będzie 
duiącMii. bed/.ic g

•zdaje . i Pojedynek w skoku wwyż Wajsównył 
>e de- j Janowskiej z Krajewską będzie teźDowaźniel-

gospodarzy jako spotkanie łatwe s/-4 role- liiż bunkrowe o Dianę, 
do wwTmim p-zur nk-, nu dn , ,ę nagrodę wędrowna dla nadepszego , ,1 s , . , . ld dn klubu lekkoatletxcznego w Pokce. któ-
[y uiczasowc w\niKi śluzaków zJ rą ponoć iest 0:11100--74 nodmetą dla am 
wicemistrzem Licri wskazuje na I bicyi lekkoatletów, ą którei. niestety, 

zabrakło na mistrzostwach nanów.wyrażmi przewagę drużyny, 
królewsko - huckiei. która w ro-1 
ku iibicidvm zdnhvla na Garbar-i 
ii-i 3 punkty (1:1 i 1:0). a w roku, 
bieżącym uzyskała z zespołem1 
krakow skim remis 2:2. I

Ostatecznie celem naszei lekkiej atle 
tyki w roku bieżącym fest zdonveie iak 
naiza^zczt tnieszego m^i^ca w Pradze.

lentu W Jasiewiczów nr. dla znakomi
tych tradyeri Konopackie-!, tło jaknaj- 
godniejsze. Chcemy przekonać, że owe

ciekawy. Gwoździem programu będą? 
sztafety, w których zmierzą się Gra-< 
żyna. A. Z. S. (Poznań), Warta, Sta-»
djon. A. Z. S. Warszawa.

W niedziele
Makabi krakowska organizuje wiel

kie międzynarodowe zawody pły
wackie z udziałem klubu niemiec* 
kiego Górnego Śląską Friesen — Hiti* 
denburg. W zawodach tych wezmą u*
dział pozatem kluby śląskie, jak S. Ks

. 'fenomenalne wyniki onieraia sie w.PoljL. A. — E. K. S. (Katowice) — Giszo
UincSfO. ze ostami wynik Isce na szeroko rozwin'etvm sporcie | wiec — Hakoah (Bielsko) i krakow* 

Garbarni Z Polonia (4.’0) wska- mas. że bez owvch ienomenów też od-i skie. Najciekawszemi punktami pro* 
zuje na wyraźna poprawę formy lsrl?'alib'i,TIV in'c,domun’iaca- 
wiccnrslrza zwliwza w Unii' PoNki sa właśnie tą wie!wiecu,strza. zwłaszcza w lin.u ,ka prńha_ która p„wbm3 nas samych o 
napadu. Akt ten. wobec obser-| tem przekonać. Zdaia sobe sprawę z
WOWailC^O ostatnio U ślązaków i >ego przedewszvstkien zawodniczki, 
spadku formy i w lasncuo boiska i^re suią do apelu niezwvkle licznie 

roza Krakowem i Lwowem reprezen-krakowian, może dać im 
cie pierwsze zwycięstwo 
nad twardym- zespołem 
śląskim.

wresz-; 
licowe 1 
córno-'

towane beda wszystkie dzielnice Poł-
Slązaczki. n:e zv na odle

ski przyniósł zwycięstwo Kehrlinga ' 
nad Soyką 7:5, 6:4, 3:6, 6:3 oraz Men- I 
zla nad Bano 6:1. 4:6, 6:1, 6:3. !

Po ukończeniu turniciu w Marjańskich | 
Łaźnicch Tloczyńs-ki i Warmiński wró-

Mistrzsstw* pływsckle Sąska C eszsnskiem
Alistrzostwa ph gackie okręgu cic-

cą do kraju, natomiast Jędrzejowska ' Cieszvire i di 
pojedzie do Hamburga na mistrzostwa ;kazały zn.icz 
Niemiec, gdzie spotka się, o ile nu- I ska Cieszyńs 
strzowi Polski pozwoli czas, z M. Sto- ; wegn basenu.

Pozba w :eni

Schcrm (BBSV) 32.00.S. Star
zeni Melleró w na w ygrała o

larowem.
Zaszczytne zaproszenia Jędrzejow

skiej i M. Stolarowa zostały spowodo
wane doskonałemi wynikami w Semme- 
ringti i Sopotach.

I rogodzinną iazde do Kai 
godzinny trening, pływ 
jednak zupełnie dohrc w

I W świetnej formie b\-
■osiągnęli

ger (tłuk.) 1:33.2. 2) : 
1:38,9. 299 mir. st. kia

Ńa turnieju w Truskawcu Pnhnryles ' w roku bież.
pokonał 
Hebda -

3:6, 6:1, 6:7. . chorobie ur.ica «zvbk
. no ciężkiej

nale pokonał Kołcza 6:1, 6:2. 3:6, 6:2. , mai ze zwichnięcia ręk’. choć w water 
Kolcz wyeliminował Pohorylesa 2:6. .polo jeszcze grać nie może.
14:12, 6:1. Finał gry podwójnej wygra- ! Na starcie stanęło 69 zawodników, 
ii Hebda, Kuchar. biiąc Horaina, Jur- ' Zwyciężył w klasyfikacji Hakoah 1065
czyńskiego 6:1, 19:8, .3:6, 6:0. pkt„ przed BBSV — 497 pkt. i S. V.

W centrum kraju
Otwock. O. K. S. — Jedność (War

szawa) 1:1 (9:1). Mistrz. Lepszej tech
nicznie i silniejszej fizycznie Jedności, 
przeciwstawi! O. K. S. niebywałą am
bicję i uzyskał zasłużenie punkt, który 
decyduje o zdobyciu przezeń mistrzo
stwa grupy. Gra ostra i niezwykle cie 
kawa. Bramkę zdobył Dumanis. Wspa 
niale grał bramkarz O. K. S-u Gajęcki, 
poza nim wyróżnili się Goldszmidt, 
Szwajcer i ofiarni bracia Obarowie. 
Widzów 400 osób. Sędzia p. A. Pos
il er.

Żyrardowlanka nie została dotych
czas pokonana w mistrzostwach war
szawskiej kl. B. W niedzielę drużyna 
żyrardowska pokonała w Warszawie 
Samson 5:0 (2:0), przyczem bramki 
zdobyli Krzyżanowski (2), Rojewski I 
(2) i Kamiński. Na wyróżnienie zasłu
żył bramkarz gości Kłokociński.

Tomaszów Maz. Hakoach — Vic
toria 4:2. Mistrzostwo. Słaba gra Vic- 
torii Tomaszowlanka — Młot 2:2. Mi
strzostwo. Bramki dla Tomaszowianki 
zdobyli Wojewódzki i Piaskowski. 
Drużyna Tomaszowianki przez cały 
czas grata w ośmiu. Sędziował p. No
rymberski. Lechia — O. T. S. 6:1. Za
wody towarzyskie, rozegrane w O- 
pocznie. Lechja wygrała zasłużenie, 
mając przez cały czas przewagę. Sę
dziował p. Lebesbaum. Orlę — Szczer 
biec 1:1. Zawody towarzyskie, roze
grane w Wolborzu. Ortę przez cały 
czas przeważa, nie mogąc Jednak zdo
być się na strzał. Sędziował słabo p. 
Sztanke.

Piotrków. Concordia — Zjednoczeni 
(Łódź) 2:2. Mistrzostwo. Przewaga go 
spodarzy. U łodzian dobra linja obro
ny i, strzelcy obu bramek Kasok i Lu-

by. Dla gospodarzy bramki zdobyli ! 
Madejczyk i Goslawski, najlepsi na i 
boisku. Korona (Radomsko) — Zw. Z. j 
K. 3:2. Nieznaczna przewaga gości. Ha j 
koah — Victoria 4:2. Bezwzględna j

Cieszyn 162 p. Wanink: atmosferyczne 
były nieszczególne. Zimna woda wply 
nęła na obniżenie wyników.

Panowie 190 mtr. st. dow.: Krause 
(B.BSV) 1:18,1, 2) Bracieiowski (Ha- 
koah) 1:18,2. Braciciow At prowadził 
cały czas 1 uległ dopiero na finiszu. 200 
mtr. sł. dow.: Krause 3:05.4. 2) IBracic-

glość. występuia z liczna, doborowa re 
prezentacja. AZS Warsz^a i Grażyna, 
bronią swych szans w walce o Dianę i 
srają xv komplecie (w AZS nie startu
je. niestety. Manteuflówna. która wyje
chała 'zagranice). Wilno. Poznań. Porno 
rze. Łódź wysylaia też swe najlepszc

Brak będzie Lwowa, w którym lekki 
atletyka stoi na kompromitująco nis- 
kim poziomie, i. zdaje się. Krakowa.' 
od którego dotąd zgłoszenia nie nade-1 

(h i szły- Niczem niewyttomaczony sabo-1 
p'ii A- ih’i taż Krakowa najważniejszych zawo- i 
, i dów kobiecych w tak doniosłym dla,.. ^ziaieia * ... . » • • m t

.4. 3x1(10 mtr. 
Skoki: 1) Ro

-’) Ohhik (C.) 1:22.4. 
.: Pnllak 3:32.9. 100 
Fischer (C.) 1:39.8:

(Cieszyn)
200 mtr.

400 mtr.
st. dow.: Bracieiowski II 8:24.4.

Panie: 1'10 mtr. sL dow.: Feuerciscn 
(Hak.) 1:40.6. 190 mtr. nawzna-k: Krum- 
holcówna fHak.) 2:03.4; 299 mtr. st. 
klas.: Rcichcrówną 3-J36- 1-™i mtr.: 
Mcllcrówna 31:27.6. Sz.iafcta 3x100 m. 
st. zm.: Hakoah 5:33.6. 4x100 mir.: 
Hakoali 7:28.2. Skoki: Schnatzkówna.

Waterpolo: Hakoah — S. V. Cie
szyn 19:0. Najlepszy Scelinger. strze
lec 6 bramek. Hakoah — BBSV 5:2 
(2:2). BBSV — S. V. Cicszvn (w. o.).

sportu polskiego roku Igrzvsk byłby ka j 
rygodny. '

Sensacją pierwszej wody będzie ‘ 
pierwszy start w r. b. Konopackiej-Ma i 
tuszewskiej, w której widzimy pewną i

gramu będą: bieg 100 m. st dow^ 
gdzie spotka się elita polskich pływa
ków Kot, Ruppert, Karliczek, Halor 2 
Niemcem Bluszczem. Dalej sztafety: 
5 x 50 m. st. dow.. których rezultat wi* 
rtien być nowym rekordem Połski. Atrak 
cje zawodów stanowić będzie konkurs 
skoków. Maerz, Sieńkowski, Ritsche* 
wald, Sussmann, Schwaen współza* 
wodniczyć będą z Hoffem z Hinden- 
burga. który w czasie zimy zwyciężył 
Sieńkowskiego zaledwie o pół purekta- 
Zawody rozpoczną się w sobotę W 
pływalni w parku krakowskim. »

Pływacy poznańscy jadą do Gdań
ska na zawody pływackie Gdańsk 
— Poznań. Kierownikiem ekspedycji 
fest por. Jankowski, kap, sport P. O, 
Z. P. , i

Wyścig kolarski ze startem pojedyn
czym na czas, organizuje w niedzielę" 
W. T. C. pod nazwą „100-kilometrowe 
Kryterium szosowe Województwa Wat 
szawskiego“. (

Start odbędzie się w "Wawrze tf 
godz. 10 rano na 11-tym kilometrze od 
Warszawy. I

Reprezentacja robotnicza stolicy w^ 
jeżdżą w piątek wieczorem do Wro
cławia na mecz ze Śląskiem Opol
skim. W skład wchodzą: Głowacki*

mistrzynię w dysku. W kuli, niestety. •
czasy się zmieniły: Konopacka będzie!___  ____ _____ ___________ _
może nmsiala ustąpić miejsca świetnej i Walczyk. Krzypow. Wybrański, WięG 
xxilniauce Lewinównie. I kowski. Lerner II, Zasłonka, Rudnicki,

W biegach krótkich czołowemi ak-1 Lewandowski, Biazałek II. Smosarski
torkami będą Hulanicka. Breuerówna. II. Lerner I. Kapitanem drużyny iesf
Sikorzanka. Na 200 mtr. sympatyczna I Biazałek II. ,

Wieści z Małopolski

przewaga Hakoahn. Trzy bramki pa- 
dly z rzutów karnych.

Na zawodach związku strzeleckiego 
osiągnięto wyniki następujące: strze
lanie: 100 mtr. Klysik: 50 mtr. Adam
czewski. Lekka atletyka: panie: 60 m. 
skok wdał, kula, dysk — Gimtrasia-

Kalisz. KKS ŻKGS 6:0 (1:0).
, Mistrz, kl. B. Zbyt wysokie zwycię- 
i.stwo KKS. Sędzia p. Rakowski z Ło
dzi.

Lublin. Ulnja — 2'2 pp. (Siedlce) 4:0 
(2:9). Derbv lubelskiego okręgu. Unja 
pokazała ładną grę i zwyciężyła zasłu-

kńw na. Panowie: 190 m.:
ski 12.7; wdał Wejngold 533; kula — 
Swierek 876; wwyż Wejngold 140; 
dysk Wadlewski 20.51; oszczep Ma
zurkiewicz 29.27; 890 m. Wolański
2:13.

ścią, (zwłaszcza obrona) zrazi! sobie 
publiczność. Nieobliczalnym następ
stwom zapobiegł energiczny sędzia p.

strzelili Moskal i

B g

usuwa pot 
i niemiłą 

wońSUDORAL”

Zagłębie
Zagłębie Górnicze. Zagłębie (Dąbro 

wa) — Hakoah 4:3. O mistrzostwo 
kl. A. Hakoach, prowadząc do przer
wy 3:1, w drugiej połowie lekceważy 
wyraźnie przeciwnika i pozwala mu 
nietylko wyrównać, lecz nawet wy
drzeć, zdawałoby się, pewne zwycię
stwo. Bramki uzyskali Guttman, Si
wek, Rożen i Jankiewicz; dla Zagłę
bia Banasik (2), Grajcar i prawoskrzy 
dlowy. Sędzia p. Mazur nie uznał pra
widłowej bramki dla Hak'oa'hu.

Makabi — T. K. Świt 4:0. O mi
strzostwo klasy A. Przez zdobycie 2 
cennych punktów, Makabi odsunęła 
się od strefy, grożącej spadkiem do kl. 
B. Frucbtcwajg Iii na lewym łączniku 
byl najpracowitszym graczem na bo

Dzięki zwycięstwu Unia zdobyła mi
strzostwo Lubelskiego OZPN, nizyskii- 
ląc na 10 gier 16 ipkt. ( stosunek bra
mek 42:13.

Grodno. Makabi — Kraft 2:1 (1:0). 
Mistrz, klasy A. Walka o prymat ży
dowskiego pilkarstwa w Grodnie. Za
służone zwycięstwo Makabi. Na 4 min. 
przed końcem gry Kraft opuścił bois
ko pod pretekstem strzelenia bramki 
ze spalonego, xvobec czego sędzia p. 
Smoliński (slaby zresztą), odgwizdat 
walkover.

Tczew. Wlisla — 2 baon Straży Gran. 
1:9. Udany debiut garnizonu Srr. Gra
nicznej. Wojskowi zasłużą li na- remis. 
Wyróżnili sic obal bramkarze, oraz śr. 
-napastnik i I. pomocnik Straży.

Tykocin. Zawody lekkoatletyczne 
Strzelca: 100 m. Skwarski 12.6, wdał

Stuisławów. Stanisławowja — Jed
ność 7:0. W pierwszej połowłe gra 
równorzędna. Jedyną bramkę zdoby
wa Witwicki. Po zmianie stron, od 14 
min. Stanisławowja przejmuje inicjaty
wę i strzela 6 bramek przez Klimcza
ka (2), Witwickiego (2), Jacjacha i 
Mykietę, Rewrera — Tur 6:2. Bramki 
Bronder (3), Sobolewski. Freła i Miedz, 
dla Titnu Kolaś i Uderski.

Reprezentacja tennisowa Jasła po
konała Samson (Tarnów) w stosunku 
8:5. Wyniki były następujące: ,'Lech- 

| ner (.1) — Hollender (S) 8:6. 6:2, Ga- 
I jewski II (J) — Klein (S) 7:5, 6:4, Le- 
‘ diner (J.)—Bardach (S.) 5:7. 6:1, 8:6, 
I Ormian I (S) — Dunaj II (J) 6:2. 6:4. 
' Sitnohe (S)—Kukielski 6:3, 10:8. Schnur 
I (S) — Schochet (J) 6:5, 5:7, 6:2, Ga-

i wwyż Rujkowski 160 i 598, tyczka I 
Bayer 308, oszczep I kula Sulewski

; 38.20 i 11.05, 1500 i 110 plotki Bayer
14:23.8 i 17.8, 4x 100 — Goście 47.1.

isku i uzyskał dwie 
przebojów. Dalsze

piękne bramki z 
bramki uzyskali

Pekarski i Szmidt z karnego. Sędzio
wał bardzo dobrze p. Mazur.

Sarmacja — Sosnowiec 1:0. O mi
strzostwo kl. A. Sarmacja jest panem 
s.ytuaicłji, lecz wskutek nieudolności ata
ku, nic się jej nie udaje; dopiero w dru 
giej połowie Żmijewski strzela Jedyną 
bramkę. Sędziował p. Kazibudzki do
brze.

C. K. S. Czeladź — Victoria 2:1. O 
mistrz, klasy A. Wynik powyższy sta
nowi największą niespodziankę ubie- 
głeij niedzieli. Leader Victorta przegry
wa na własnem boisku, pomimo znacz 
nej przewagi. Bramki uzyskali Przy- 
bytko i prawoskrzydłowy dla C. K. 
S-j; Zygmański dia V.ctorii. Sędzio
wał słabo p. Śliwa. Arja—Rozwój 3:0. 
O mistrz, kl. B.

odżywianie, nieobciążają- 
ce żołądka, łatwostrawne, a dające maximum 
posiłku. Wszystkim tym warunkom odpowiada

Inne mecze: Szlem — Sokół II 1:0, 
AZS II — Hainoęl 1:0.

ZWYCIĘSTWO 
W BIEGU

jak i w każdym sporcie 
zależy przedewszystkiem 
od należytego wyrobienia 
fizycznego. Aby móc 
przejść odpowiedni tre
ning, należy dbać o za
chowanie zdrowia, a co 
zatem idzie o właściwe

Pijcie codziennie na śniadanie filiżankę 
OVOMALTINE

Ona Was wzmocni.
W sprzedaży w aptekach i składach aptecznych

Dr. A. WANDER S. A„ Dem
Próby i literaturę na żądanie wysyła gratis 

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę
L. Favre, Warszawa, Rymarska 16

Pomorze
Pływackie mistrzostwa Pomorza i

przyniosły naogól wyniki słabe: na ob- 
niiźemie ich wpłynęły trochę złe warun
ki 'atmosferyczne.

Wyniki: 100 m. st. dow.: Grochowski 
(K. S. Kopernik) 1:23,2 (nowy r. okr.). 
2) Raclnlewski (BKP). 3) Lisiecki (B. 
K. P.L 100 m. st. klas.: Kiewenhagen 
(K. W. Wista) 1:41. 2) Baczyński (Sok. 
I, Grudziądz), 3) Szybowlcz (Sok. III, 
Bydig.), 100 m. nawzmak: Byczyńskl 
(Sok. III, Bydg.) 1:53,4, 2) Szybowlcz 
(Sok. III, Bydig.), 200 m. st. dow.: Gro 
chowski (K. S. Kopernik) 3:22,4 (wal- 
ikover). 200 m. st. klas.: Kiewenhagen 
(K. W. Wisła) 3:52,2. 2) Bmtlewskl 
(Sok. I, Grudziądz), 3) Dziegielewskl 
(Sok. III, Bydg.). 400 m. st. dow.: Ur
bański (BKW) 7:52’, 2) Kępiński (B. 
K. P.), 3) Butlewskl (Sok, I Grudz.). 
1,500 m.: 1) Kontny (Sok. I Grudz.) 
36:47,8 (reszta zawodników wycofała 
się). 4x100 m.: Bydg. Klub Pływacki 
w czasie 9:36,8 (walkover). 3x100 m. 
st. zmiennym: 1) Sokół III Bvdg. w cza 
sie 5:41, 2) BTW. 4x200 m. st. dow.: 
Bydg. KI. Pływacki 15:16.

Pamie: 100 ni. st. dow.: Żólkówna (T. 
K. S., Toruń) 2:10. 100 m. st klas.: Ha- 
iraillsikai (BKW) 2;03.3. 200 m. st. klas.: 
Hamulska (BKW) 4:27. 400 m. st. dow : 
Zóikówna (TKS. Toruń) 9:57.8. 1500 m.: 

| Urbańską (Sok. Żeń.. Grudz.) 45:56. Na 
i zakończenie zawodów odbyły się poka- 
I zy crawla, demonstrowanego przez p. 
I Matysiaka i trenera n, Wiellńskłuan •

jewski. Lezon (J) — Ormian, Bar
dach (S) 6:2. 6:3. Duchner. Kukulska—« 
Zimmermanowie (S) 6:1, 3:6, 9:7, Du
najowi e — Simche, Schnur (S) 6:4, 
6:4. Simchówna- (S) — Kukulska (J). 
6:1. 4:6, 6:1, Lechner. Kukulski — Ho» 
lender. Rubin 1:6, 6:4, 6:4. Rubin —s 
Gajewski w. o. j

Tarnów. Tarnovia — Jutrzenka 3:Ł 
Kombinowaną. Tarnovia odniosła łatwei 
z-wycięstwo, mając przez cały czas 
silną przewagę. Gra na niskim pozioi 
mie. Na wysokości zadania stanęli Mi*, 
kulski i Kornaius. .'

Z Jutrzenki podobali się bramkarz i 
lewy łącznik. Bramki uzyskali dla Tar*, 
novii Jachimek I 2 i jedna samobójcza!, 
dla Jutrzenki lewy łącznik. Sędziai P, 
PeribcTg. slaby .Mościce — Jutrzenką! 
4:0. Tarnovia III — Samson II 5:2. t?

Stryj. Pogoń — Hasmonea (LwówJ 
3:1. Mistrz .klasy A .Gra ciekawa, zwy; 
cięstwo Pogoni zasłużone. Wyróżnili 
się: Kobei, Żebaczyński, Paraszczak! 
(Pogoń) i Birnbach, Horowitz, Urich! 
(Hasmonea). Sędzia p. Seeman. Ha-j 
koah (Stanisławów) — Stryjanka 2:1^

I Rzeszów. Resovia—Ukraina (Lwów); 
i 2:1. Mistrz, klasy A. Ukraina grą fair! 
zjednała sobie ogólną sympatię. Bratni 
ki: Małodobry i Kluż. Sędzia p. Strzec 
lecki ze Lwowa. 4

KRAJOWA 
FABRYKA 
ROWERÓW

NAGRODŻUIfOmm 
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Ameryka—Italia w Davis-Cup 4:1
Dzielna walka Włochów. Zwycięstwo Morpurga nad Allisonem

Spotkanie międzystrefowe puha- licznych błędów Gasliniego i wy-1 kilkanaście minut wygrywają 6:1. 
ru Davisa Ameryka Włochy | grywają 6:2. W III-cim secie Ga- Amerykańscy dziennikarze wy- 
zakończyło się spodziewanem zwy < ślini gra nieco lepiej, jednak Ame- I syłają po każdym secie kablowa 
Piz.rc hvnm I I Q A /4 • 1 —».l.,, ______________ r . a _ _ • . . I . < * ... . 1cięstwem U.S.A. w stosunku 4:1.
Zwycięstwo to jednak nie wypa- 
dło tak przekonywująco, by w o- 
czach opinji zwiększyły się szanse 
Ameryki w puharze Davisa. Prze
ciwnie gracze amerykańsscy za- 
wiedlli, okazali się dla Włochów 
przeciwnikiem zupełnie równorzęd 
nym, lepszym w wielu wypadkach 
o jedną tylko piłkę. I to zdaje się 
ostatecznie przeważyło szalę na 
korzyść Tildena.

..Big Bill" gra w finale puliaru. 
Przełamał on opór związku amery
kańskiego, zachowując -wszystkie 
swe przywileje dziennikarskie, zwy 
ciężył na całej linji. Czy -wystarczy

ryka wygry wa 6:4, po zaciętej I depeszę na drugą półkulę. Śą oni 
walce. \V IV-tym secie, po l(J-ciu । wyraźnie niezadowoleni z gry 
minutach odpoczynku, Włosi przy- i swych rodaków. Padają dosadne 
puszczają szturm generalny i w (epitety „oni grają jak opasłe świ-

nie!“. Określenie trochę przesadne, mecz i spotkanie 6:3. Włosi dali z! z de Stefanim (4:6, 7:9, 6:4, 8:6, 
Yankesi jednak pokazali zbyt ma-1 siebie wszystko i okazali się god-i!0:8) grał bardzo słabo. Jego piłki 
ło ambicji i ruchliwości, a Allison nymi reprezentantami starego • były zawsze za długie, popełniał 
często pozwalał sobie na fatalne' świata.
błędy. Allison zawiódł zupełnie na

W decydującym secie Yankesi dzieje jako singlista, skompromito- 
się zrehabilitują, wygrywając set,-wał i siebie i... Cocheta. W meczu

on jednak do na d

Już najsilniejszy atut Ameryki— 
gra podwójna — nie wykazał spo
dziewanej siły. W meczu z parą 
Morpurgo, Gaslini, mimo bardzo 
słabej gry Gasliniego musieli Ame
rykanie walczyć aż przez pięć cięż 
kich setów, by pokonać Włochów 
5:7, 6:2, 6:4, 1:6, 6:3. Allison był 
lepszy od van Ryna, obaj Amery
kanie zawiedli jednak. Najlepszy z 
czterech graczy był singlista Mor
purgo.

Para włoska nie jest przytem 
doublem światowym. Pamiętamy 
jeszcze jej spotkania z Artensem— 
Matejką, z Harada — Abe. W 
Europie przynajmniej parę doubli 
mogłoby ją bez trudu pokonać. Wy 
nik Allisona van Ryna, spowoduje 
więc zapewne zmianę polityki fran 
cuskiej. Zamiast wystawiać Bous- 
susa i Buzeleta. i rezygnować zgóry 
ze zwycięstwa oszczędzając siły 
singlistów , w przypuszczeniu że 
gra podwójna jest beznadziejna, 
Francja będzie i tu próbowała 
szczęścia i wystawi parę Cochet— 
Brugnona lub Borotra — Bous- 
sus. Choć może i Boussus — Buze- 
let wystarczyliby by pokonać Al
lisona, van Ryna sądząc z ich for
my z meczu z Włochami.

Morpurgo zadziwił regularnością 
,i wielką inteligencją w grze. Ma
jąc w Gaslinim słabszego o klasę 
partnera, cały ciężar gry przejął 
na siebie.Gaslini robił wiele błę
dów i późno się rozegrał. Pierw
szego seta mimo, że już Ameryka
nie prowadzili 4:2, Włosi wygry
wają / :5. W drugim secie Yankesi i 
dochodzą do głosu, wobec skanda- ;

REWJA NAJWAŻNIEJSZYCH WYDARZEŃ BOISK EUROPEJSKICH.
Od lewej: słynni plotkarze Andersen, Petersen i Facelii walczyli ze sobą na Igrzyskach Północy, przyczem w biegu 110 
w czasie 14,7 sek. Harper wygrywa w Amglji 120 yar. przez plotki przed Gabym, który się przewrócił. Leduc, nowa gwiazda Tour de France, pro

wadzi w klasyfikacji ogólnej.

Jak to byto na Semmeringu
Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego1

Do soboty z graczy polskich bio- ? wichru, który wyprowadził War- 
rących udział w turnieju w Sem- mińskiego zupełnie z uderzenia i 
meringu nie została wyeliminowa- równowagi, Polak grał bardzo sła
na jedynie Jędrzejowska, oraz mix bo, to też spokojnie i pewnie grają- 
te: Jędrzejowska, Warmiński. Re- j cy Hecht wygrał bez wielkiego wy 
szta poddała się już we wstępnych i siłku.
kołach. W singlu pań Jędrzejowska po-

W singlu panów najlepiej spisali konała Czeszkę Myrnen 6:3, 6:2 o- 
się Tłoczyński, który po odpoczyn- i raz Węgierkę Giner 6:1, 6:1. Czesz- 
ku wrócił już do swej wiosennej' kę Blamiarową zwyciężyła Jędrze- 
formy. Poprawił on pozatem znacz- i jowska po ciężkiej walce 9:7, 6:4. 
nie grę przy siatce, Bomby serwi- ; Polka grała nieźle, nie tak jednak 
sowę wychodzą mu znacznie czę-| dobrze, jak zwykle- Pozatem silny 
ściej, szwankuje jedynie mijanie , wiatr uniemożliwiał normalną grę. 
przeciwnika przy siatce. Tłoczyń-; Czeszka prowadziła 5:3 i 7:6. Ję- 
ski przegrał w 3-em kole z Hughe- drzejowska wygrała skracając do-

dzi 5:2 — Yolkmerówna wyciąga 
na 5:5, by przegrać 7:5 i 6:3.

Seynowa jest jednak bardzo do
brą tennisistką, grającą doskonale 
przy siatce, czego obu Polkom zu
pełnie brak. A że jest to konieczne 
wykazał najlepiej double damski, 
przegrany najniepotrzebniej do Wę 
gierek Góner, Paksy. Paksy jest

Warmiński po pokonaniu słabej pa
ry dr. Szomburgk dr. Hirsch 6:3, 
4:6, 6:2, ulegli znanym w Polsce 
Kinzel i Eiferman 6:1, 1:6, 7:5. 
Pierwszego seta obaj Polacy grali 
bardzo słabo, w drugim na odmia
nę Austrjacy psuli dużo piłek — w 
trzecim wynik początkowo jest 2:0 
dla pary polskiej, potem Warmiński 
zawodzi zupełnie, Austriacy prowa

sem, reprezentantem Anglji w ze- brze piłki, czem tak zmęczyła prze

tennisistką słabą, a lepsza od niej
Góner przegrała do Jędrzejowskiej [ dzą 5:2 — trzy następne gry wy- 
1:6, 1:6, do Volkmerowny 3:6, 4:6 i grywają jednak Polacy. Tło- 
w Katowicach. czyński nie grał nadzwyczajnie,

W doublu jednak wynik był 6:2, był jednak znacznie lepszy od 
7:5 dla pary węgierskiej. Przegra- । Warmińskiego, który zawiódł głów 
na ta (jest jednak w głównej mierze nie nerwowo.
winą 1 Jędrzejowskiej, która jest' Mixed Tłoczyński, Yolkmerówna<..,.,1)1 ,, winu /.c.iuwaaicj, r.iuid jcsi, ivhacu iioczyusKi, voirtmerowna

szłorooznem spotkaniu puharowem ciwmczkę, że oddala ona pierwsze | świetną singlistką, znacznie jednak i natrafił już w pierwszem kole na 
z Polską, — w stosunku 3:6, 4:6. pięć gemów drugiego seta bez wal-i słabszą w grach parami. W doublu : bardzo silną parę Herbst, Menzel. 
Gra hvKq nipiml rńwna Pnlnk nip ki. Pntpm ipdnnk Pnlkn nąłnhłn i < frm o-mh nnn iarlt m In rlnhnmi rttl ' Di ~ «X_______ l—____ __ — łGra była niemal równa, Polak nie ki. Potem jednak Polka osłabła i tym grała ona jedynie słabemi pił-yjiu uivuiio iuvuu, * Vino, .... *• uvv.w jvuhui» * 1 IJ IU Slaia Vlia jcuyuic SldUCHU pn- I
mógł jedynie wygrać żadnego ser-! wygrała z trudem, -'©statni game+kami iz głębi kortu, które przeciw-'
wisu Hughes‘a, — który serwuje trwał 10 minut przy ciągłych prze-

Pierwszy set przegrała para poi-

on masę błędów, a przy siatce nic 
mu się nie udawało. De Stefani 
grał znów za krótko, wybitnie de- 
ienzywnie i zdobywał punkty je
dynie wskutek błędów przeciwni
ka. W dwu momentach Allison sta
nął na wysokości zadania: Przy 
stanie 2:1 setów i 5:2 gemów dla
Stefaniego zdobył się na wyrów
nanie i zwycięstwo; przy stanie 
2:2 setów i 5:1 gemów dla Włocha, 
też dzięki ogromnej ambicji unik
nął pewnej porażki.

W spotkaniu z Morpurgiem (7:5, 
6:2. 5:7, 6:4) Allison tylko w trze
cim i pierwszym secie stał na wy
sokości zadania; Włoch swemi 
pewnemi precyzyjnemi drivami mi
jał ustawicznie szukającego szczę
ścia przy siatce ale bardzo niepew
nego Amerykanina. W głębi kortu 
Morpurgo panował niepodzielnie.

Dużo lepiej zaprezentował się 
Lott, który będzie napewno drugim 
singlistą Ameryki, obok Tildena. 
W meczu z Morpurgiem Ameryka
nin grał doskonale z głębi kortu, 
od czasu do czasu pewnie kończąc 
piłki przy siatce. Morpurgo nie u- 
stępował mu w precyzji, trochę tył 
ko szybkością, toteż mecz był do
skonałym pokazem tennisu w któ
rym niema błędów, są tylko pewne 
słabe strony — brak rozmaitości 
i techniki Tildena czy Cocheta. 
Wynik 3:6, 9:7, 10:8 (w pierw
szym dniu) i 6:3 (dokończenie przed 
doublem) nie odpowiada układowi 
sił. Lott miał ogółem tylko o pięć 
piłek więcej od Morpurga. Stefa
niego pokonał Lott w trzech gład
kich setach 6:3, 6:1, 6:3, grając 
znów niemal bez błędu, zadziwia
jąc świetnym backhandem i przy
tomną siatką.

Ogółem -więc biorąc wynik me» 
czu jest bardzo pomyślny dla Fran» 
cji. Słusznie bowiem powiedział 
Morpurgo, że w Turynie Włosi po
konaliby Amerykę. Francja grając 
na własnych placach, ma tę prze
wagę publiczności, która potrzeb
na była Włochom do zwycięstwa. 
Francja pozatem gra nieskończenie 
lepiej od Włochów; cóż może zro
bić Tilden, gdy niema nadziei, by 
Lott zdobył choć jeden punkt, gdy 
nawet wynik gry podwójnej stoi 
pod znakiem zapytania; może wy
grać z Borotrą, a to za mało do 
ostatecznego triumfu.

Dusseldorf — Semmering
Tennisiści japońscy, którzy bawić 

będą w sierpniu w Polsce brali udział 
w turnieju w Dusseldorfie, odgrywając 
dominującą role. Ohta pokonał Mishu 
6:0, 11:13. 6:1, potem mistrza Niemiec 
Prenna 0:6. 7:5. 6:4. by wreszcie ulec 
Australijczykowi Ho,oma nowi 5:7. 6:3, 
5:/. Abe przegrał z Hopmanem 3:6, 
4:6. Satoh pokonał Jaenickego 4:6, 6:3, 
6:3. a potem Heidenreicha 10:8, 8:10, 
6:1. Abe. Satoh zwyciężyli doskonalą 
kombinacje niemiecką Dessart. Nourney 
3:6. 6:2. 3:6. 7:5. 5:4. Gre pań wy
grała Reznicek przed Friedleben (w. o.).

Finały turnieju tennisowego na Sem 
meringu wykazały znów doskonalą for 
me Menzla. który zwyciężył Timmera 
6:1. 6:3. 6:2. Słynny Holender grał ! 
słabo, robił double auty, rzadko ata.ko_ ,

piłki bardzo ścięte, i kończy je po-i wagach i djusach. . . y‘
tern przy siatce. Poprzednio Tło- | Yolkmerówna przegrała w 2-iem 
czyński pokonał zdecydowanie 6:0; kole z Czeszką Seynową, bardzo

niczki zabijały przy siatce. W dru-!
■gim. secie-przy stanie 1:5, Jędrze
jowska zaczęła grać silniej i docho-1 
dzić do siatki. Polki wyrównały na i 
5:5, miały 40:30 przegrały jednak16:2 niezłego Węgra Balasza. I dobrze grającą przy siatce, czemu

Marszewski przegrał z Małe- 1 Yolkmerówna nie potrafiła się prze.u.«. «uuuuciuwna w gizc icj uyu 
ckiem 1:6, 1:6. Marszewski (podob-( ciwstawić. Pierwszego seta wy- bodaj czy nie lepsza od Jędrzejow- 
nie jak Warmiński) przechodzi te- grywa Polka 7:5 mimo setboli prze «bini 

ciwniczki, potem Czeszka prowa-1

5:7. Yolkmerówna w grze tej była, 
nfinni nvxr nin lonc-7o r\rł T n rlzi i/-vtt r !

raz znaczny spadek formy, gra je
go zazwyczaj bardzo staranna za
traciła zupełnie pewność uderzenia: 
najłatwiejsze piłki pakuje więc w 
siatkę lub aut. To też dobry obecnie 
Malecek (z Bellem przegrał 3:6, j 
9:11) wygrał zupełnie pewnie.

Warmiński po pokonaniu dwóch . 
B-klasowych graczy austriackich I 
przegrał w kompromitującym sto
sunku 1:6, 3:6 z junjorem czeskim 
Hechtem. Hecht znany jest w Pol
sce — pokonał go raz Wittman, I 
raz M. Stolarow, wygrał on jednak, 
za drugim razem z M. Stolarowem 
— a tutaj na Semmeringu pokonał

wał. Drivy i świetna siatka Dozwoliły । 
Czechowi pawiwać zupełnie nad pla- I 
cem. W grze pań Rynu rozgromiła I mistrza Jugosławji Schaffera 6:4, 
Schomhiirgk 6:2. 6:0. Zwyciężczyni Ję j 0:6, 7:5 oraz Szwajcarii Chiesę 6:4, 
drzeiowskiei z r. ub. z Meranu nie po- । - -
trafiła stawić Amerykance żadnego o- 
poru. to też cala prasa austriacka i ca-

nalistką turnieju Jędrzejowska,

6:3.
Gra Hecht — Warmiński odby

wała się w czasie bardzo silnego

z Neppach pokonała ona Śchomburgk. 
Ellisen 6:2. 6:1, a z Hughesem — Nep- 
pach, Bell 6:2, 6:4. Gre podwójną pa
pów wygrali Artens. Bell. Ibiiiąc Men- 
zla. Rohrera 6:3. 5:7. 6:4. 6:4.

Posseltówna, doskonała tennisistką 
łódzka, przebywająca ostatnio stale w 
Berlinie i grywająca w barwach BIau 
Wiess ipokonala na turnieju w Soppo- 
tach w półfinale 'Weihe. Schwarz, a ule 
gla w finale Rost 0:6. 1:6.

W doublu panów Tłoczyński,
skiej.

AMERYKA — WŁOCHY 4:1
Uczestnicy gry podwójnej: Gaslini, Morpurgo, Van Ryn i AMfeon po meczu 

z trudem wygranym przez Amerykan w 5-u setach.

MECZ CZTERECH UNiW^hSYTE1 ÓW ANGL.Ii 1 AMERYKI.
KaiPtamowie zespołów reprezentacyjnych: Oxfwd-u, Cambridge (Ang.) Pruicclown i Corneli (Am.) witają się 

przed irozpoczęciem zawwdów.

ską 4:6, potem jednak obie zaczy
nają grać bardzo dobrze, Tłoczyń
ski nawet świetnie smeczuje przy 
siatce i set drugi kończy się po cięż
kiej walce 6:4. W trzecim Polacy 
prowadzą 3:0, potem siły się wy
czerpują, Menzel zaczyna grać sta
rannie i para austrsdacko-czeska 
wygrywa sześć gier pod rząd i se
ta 6:3.

Jędrzejowska, Warmiński po po-
' konaniu Hekner, Rademacher spot- 
' kali się w sobotę z Czechami Roh- 
rer, Rohrer i przegrali 3:6. 6:3, 6:1. 
Polacy grali dobrze, Warmiński 
znacznie lepiej niż poprzednio, do
brze przy siatce, świetnie mijał 
backhandem, nie wychodził mu je
dynie serwis. Jędrzejowska dobra, 
nie pokazała jednak tej klasy co w 
singlu. Rohrerowie, doskonale zgra
ni, świetnie atakowali przy siatce. 
Jest to para bardzo silna i przegra
na z nią nie jest kompromitacją.

Marszewski grał z Czeszką Czon- 
ką, i po niezłej grze przegrał do 
bardzo silnej pary Timmer, Deutsch 
5:7, 3:6. W grze tej Ałarszewski 
grał lepiej przy siatce niż z głębi ,
kortu (!!). P. W.

Atletyka
Włochy—Szwajcarja 88i6O
Mecz lekkoatletyczny Włochy 

Szwajcarja wygrały Włochy w stosun
ku SS:60. Włosi wysłali drugi karnitur 
zwłaszcza w biegach, to też wyniki ich 
nie są miarodajne dla naszego z niemi 
spotkania. 100 mtr. Gelsomini (W) 11.2, 
2) Piva (W); 200 mtr. Piva (W) 22.8, 
2- Strebi (Sł; 400 mtr. Goldfarb (S- 51 
sek.. 21 Vianello (W- o pierś; 800 mtr. 
lugnoli (W) 1.56.2, 2) Schwebel (S); 
1500 mtr. Cominotto (W) 4:04,2, 2) 
Oschwald !S) 4:04.4; 5 ki. Boero (W) 
15:47.8. 2) Wehrli (S) 15:58.4; 110 mtr. 
plotki Schneider (S) 162, 2) Agostini 
16.4: 400 mtr. płotki Negri (W) 55.9, 2) 
Schneider (S) 56; skok wwyż Piaccho- 
ni (W) 180, Guhl (S) 175; wdał Tomas- 
si (W) 689, 2) Sutter (S) 680; tyczka 
Galetto (W) 350, 2) Kirchofer (S) 340; 
Oszczep Dominutti (W) 59,78, 2)Ago- 
stini (W) 53.42; Dysk Pighi (W) 42.41, 
Conurbia (S) 40.92; kula Vogler (S) 
13.44, 2) Pighi (W) 13.36; sztafeta 
4x100 mtr. Szwajcarja 43.4, Włochy o 
metr; 4x400 mtr. Szwajcarja 3:27.5, 2) 
Włochy 3:28.8.

Nurmi przebiegł ostatnio 1500 mtr, 
na zlej bieżni w Koski w 4:03,5.

Ritola został pokonany w Nowym 
Jorku przez Mac Cluskyego na 2 mile 
ang. w czasie 9:22. Mac Clusky był 
bez trudu pokonany przez Petkiewi- 
cza. Na 150 mtr. zwyciężył Moore w

Francja pokonała Belgię w meczu 
tennisowym w stosunku 10:3. Barw 
Francji bronili: Barrelet de Ricou, ___ _____
Landry, Rodeł, Lesueur, Mathieu; I czasie 4:04.4 przed Ventzke i Conge^ 
barw Belgii: Ewbanck, LacroLx, vani rem. Na 600 y. Martin przegrał z Wa- 
den Emden, Sigart. Ikeleyem w czasie 1:14.2.

WSPANIAŁA WALKA STUDENTÓW ANGIELSKICH NA FINISZU.
B.eg '4 mśllii ang. dostarczył widzom czwónneczu uniwersyteckiego wiek- emocyj. Od prawej- Elmer (Cov) zwv 

cięzca, Nr. 39 Neamej (Cam.), Nr. 11 Keown (Princ.).
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